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G A Z E T A  L W O W S K A

Wyi-limlzi cnilziwinic o tui.Uinic 5. ],(1 południa 
/. w y j: 11 k i i ■ 111 itni ["'swi;it"i,'Znvłli.

Nuiiicr pojodyńezy kosziuje w miojsmi 10 hal., 
L |'3i-zt;i Id lud. — Liiur.i lAt;'t;iki-yi i A < 1111 i n i s t ruc-y i 

i:łi«-a Czarnir -kkizo 1. 12. — Ekgpedyeya miejscom  
w Accru-yi 11 z i yiin i kó w s t .  Sokołow skiego, 1'asnł 
H uusm auna 1.* 0. — Listy należy lrankowau.

Reklamacjo otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji nr. 68.

Prenumerata z p r łsy łk n  pocztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  S K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemezeeh 3 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 li miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1*, otrzymają ealo- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od L stycznia do końca czerwca 
1 nl.i od 1. lipca do końea grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowo po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 bal. od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna i. 0. i w  biurze 
Ludwika Plolina ulica Karola Ludwika 1. 9 ;  we 
F rancji w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Hue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
■Jego Ces. i Król. Wysokość Najdostoj­

niejszy Arcyksiąże L e o p o l d  S a I v a t o r 
: zachorował na odrę.

1. Biuletyn.
Zjawiska kataralne zwolna ustępują, go- 

I rączka zmniejszyła się. Ogólny stan zdrowia 
1-Ipgo ( es. i Król. Wysokości jest. zadowala­

jący.
Wiedeń, '■> kwietniu 190(1, po południu.

Dr. G r o s s m a n n  w. r.

.logo Ces. i Kroi. A postolska Mość ra- 
Iczył Najwyższem postanowieniem z dnia 2ó 
marca L. r. liajiniłościwiej zatwierdzić wy- 

ór Stanisława C i e ń s k i e g o ,  właściciela 
►JHflóbr w Wodnikach, na prezesa, a księdza 

ana E i s e 11 a, emerytowanego profesora re- 
igii w szkole realnej w* Stanisławowie, na 

tę.pcą prezesa Rady powiatowej w Stani-
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śwowie.

L
V. Namiestnik przeniósł komisarzy po­

le y i : M i chała W o 1 a n i e c k i e g o z Tarno- 
a do Krakowa i dr. Henryka d ą s i e  ń- 
G e g o  z Krakowa do Tarnowa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 5 kwietnia.

Zawiedziony optymizm.
I'. Clemenceau niedługo musiał czekać 

na rozproszenie złudzeń, które nim kiero­
wały, gdy na zgromadzeniu slrejkujących 
robotników w Lens objawił gotowość pozo­
stawienia strejiującyni samym pieczy o utrzy­
manie publicznego porządku na terenie bez­
robocia Radykalny minister, który przez 
całe życie byt agitatorem, ale agitatorem 
uczciwym, nie liczył się dość z charakterem, 
metodą i celem działania agi tacy i nieuczci­
wej i dlatego zaw iód ł ,się w swoich rachu­
bach. Mówiąc do mas, złożonych niezawo­
dnie w olbrzymiej większości z ludzi dobrej 
woli i prostych serc, zapomniał, że niedosyć 
wyrobione, do krytycyzmu niezdolne mózgi 
tych ludzi znajdują się pod nieustannem 
rozkładczein działaniem kilku albo kilkuna­
stu jednostek ze zdecydowaną złą wolą i z 
sumieniem zepsutem. W  każdym objawie 
życia mas trzeba pod groźbą zasadniczej po­
myłki odróżnić, te dwa pierwiastki: bezwolne 
odruchy nieuświadomionej ale nie, popsutej 
z gruntu gromady ludzkiej i komendę agi- 
tacyi. Istnienie tych dwóch p ierw iastk ów  w y ­
znacza r, gr,ry role rządu wobec masowych 
mani(estacyj (lwa rola streszcza się przede- 
wszysikiem w obowiązku zapobieżenia temu, 
aby wolność objawiania przekonań albo two­
rzenia organizacyj zbiorowych, takich jak 
np. organizacye strajkowe, wyzyskiwano w 
ramach legalnych i aby formy, w których 
objawiać się i wypowiadać mają przekona­
nia wszystkich, nie stały się formami ter­
roryzmu i nacisku, wywieranego przez sil­

niejszych lub mniej sumiennych na słab­
szych. Z tego obowiązku zaś wypływa bez­
pośrednio drugi, polegający na konieczności 
jak najdokładniejszege rozłożenia w takim 
wypadku odpowiedzialności za nadużycia, 
bezprawia i gwałty, którym się zapobiedz 
nie udało. Nigdzie sprawstwo moralne nie 
powinno być ściślej śledzone i surowiej ka­
rane, nigdzie sprawstwo czysto lizyczne, 
o ile da się odłączyć od moralnego, nie po­
winno być traktowane humanitarniej, ani­
żeli w odniesieniu do przestępstw, popełnio­
nych na tle masowych objawów i wrzeń.

Pominięcie w traktowaniu bezrobocia 
roli i odpowiedzialności agitacyi, wyłączne 
uwzględnienie tylko drugiego czynnika, p ra ­
wdopodobnej dobrej woli tłuinu, pomściło 
się na radykalnym ministrze. Z okolic F ran- 
cyi, objętych strejkiem, dochodzą niepoko­
jące wiadomości. Z północy donoszą o wy­
buchach dynamitu, z południa o posługiwa­
niu się sztyletem. W ybór broni świadczy o 
różnicy temperamentów, ale tu i tam gwałty 
dzieją się pod naporein tych samych in ­
stynktów barbarzyńskich. Ten sam prąd po­
pycha socyali.stycznych robotników francu­
skich na północy i południu przeciw społe­
czeństwu, wyrosłemu z rewolucyi francuskiej. 
Tu i tam prawa jednostki są zagrożone, albo 
ignorowane. Konfederacya pracy rozciąga 
swoją bezimienną dyktaturę na ogół prole­
ta r ia tu .  Robotnik nie doznaje należytej o-
ch ro n y  przeciw  sam ow oli zw iązków  an o n i­
mowych, powstałych i działających po za 
ramami ustaw. Musi uginać się pod terory- 
zinem komitetów rewolucyjnych, których 
najczęściej nie zna i którym nie ufa. Jeżeli 
chce pracować, gdy owe komitety zarządziły 
bezrobocie, nie jes t  pewny życia ani mienia. 
Gdzieniegdzie powstaje przeciw gwałtom nie­
legalna samoobrona.

Robotnicy, opuszczeni przez tych, któ­
rych powołaniem jest bronić wolności i wła­

sności obywateli, porywają się sami do re- 
presyi. Erzeciw terorystom strejkowym, ra­
bującym i gwałcącym .robotników, chcących 
pracować zwraca się odwet krwawy. W Billy 
Montigny, w Toulonie ludzie mordują się, 
jak na  pustyni, albo jak  w rossyjskim chao­
sie. Taki jest bilans stryjków i taki wstęp 
do „mobilizacyi“ socyalistycznego proleta- 
ryatu, zapowiedzianej na 1 maja.

P. Clemenceau doszedł już zapewne do 
przekonania, że stary zwyczaj nie czekania 
na wypadki, lecz rozwijania energii w kie­
runku zapobiegawczym, ma swoje dobre stro­
ny. Opłaciwszy swoje niedoświadczenie w 
rządzeniu rozczarowaniem raptownem i przy- 
krem, zrozumie może konieczność, ciążącą 
na  każdym rządzie, zapewnienia bezwarun­
kowo skutecznej opieki wolności pracy i u- 
trzyinania wśród wszelkich warunków po­
rządku publicznego.

KORESPONDENCIE.
W ie d e ń ,  4 kwietnia.

(Kościół św. Józefa na Kahlenbergu).

( \ )  W  mieszkaniu byłego adwokata, 
dotychczasowego właściciela kościoła na 
Kahlenbergu, dr. Gustawa Benischko, podpi­
sano dzisiaj — w obecności notaryusza dr. 
Kolowrata — dokument, mocą którego wspo- 
mniauy kościół pod wezwaniem św. Józefa, 
razein z sąsiednim domem mieszkalnym i 
niewielkim cmentarzem kościelnym przeszedł 
na własność Zakonu 0 0 .  Zmartwychwstań­
ców. Oprócz dr. Benischko i jego żony, do­
kument podp isa li : ks. Franciszek Lutrzy- 
kowski, prokurator, ks. Jakób Kukliński, re­
ktor kościoła 0 0 .  Zmartwychwstańców na 
Rennweg, oraz poseł do Rady państwa i
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ANATOL KRZYŻANOWSKI.

PEOGJ NOWEGO ŻYCIA.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

i
V.

(C iąg d a lszy ).

' Wtem oczy mu zabłysły chciwie, a 
■a wsunęła się żywo pod ramie przyja- 

■'ia
— Patrz, p a t r z ! — zawołał. — Co za 

dr.a dzierlatka! Szyk dziewczyna!...
— Gdzie?
— O, tam, tam. przed nami: w graiia- 

■wej. skromnej sukni i białym kapeluszu.
prostych rondach. Chodź, spieszmy za nią. 

L. — Daj pokój! Rzeczywiście ładna, ale 
J j  najwidoczniej osoba dobrego towarzystwa, 
lootykam ją  często w tej dzielnicy, czasem 
Im a .  częściej z matką siwowłosą. Te. panie 

wno tu mieszkają.
— Nie zawracajże głowy m atką— szy- 

ził pierwszy, przyspieszając liroku. -  Każda
1 matkę: a nawet, gdy nie ma. umie ją so- 
■ pożyczyć, lub wynająć.

—  Jesteś podniecony i nie wiesz o kim 
'ńwisz. Mógłbym zaręczyć, że to osoba bez 

|  .rzutu.
— Ja  jej żadnego zarzutu nie sta- 

ham. Przeciwnie, mówię, że szyk dziew-
Tna.

— Wiesz, co chciałem powiedzieć : to 
| docznie osoba przyzwoita.

— Każda jest przyzwoita do czasu, aż 
. się okazya zdarzy — brzmiała z fanfaro- 
lidą rzucona odpowiedź.

— W takim razie, pozwól, że ja  się 
do tej awantury nie chce mieszać. Do wi­
dzenia !

I szybko w7 bok skręcił.
— Głupiec! Świętoszek i... — m ruknął 

młody człowiek wzgardliwie i, nie przery­
wając pościgu, pospieszył chyżo za niknącą 
mu, wśród tłumu sylwetką.

Za chwilę miał ją  znów przed sobą. 
Ciemna suknia uwydatniała młodzieńczą gib- 
kość i wysmukłość zręcznej iigury; z pod 
prostych skrzydeł białego kapelusza, wysu­
wało się istne bogactwo złotawo-kasztano- 
watyeh włosów. Krok elastyczny, w miarę 
szybki wskazywał, iż liczyła się z czasem, 
dążąc do jakiegoś ściśle określonego celu.

Ten pospiech, utrzymany jednak w pe­
wnej mierze i nie psujący estetycznej ha r­
monii ruchów, zastanowił nie tracącego jej 
z oczów mężczyznę. Towarzysz jego mógł 
mieć racyę. Takim krokiem, spokojnym, 
szybkim i równym, zwykły przesuwać się 
przez ulicę kobiety dobrego towarzystwa 
tylko, to jest te, które nie chodzą po m ie­
ście bez celu, a dla pokazania się jedynie.

Za pierwszą tą relleksyą poszła d r u g a : 
Oto, przed dziewczęcą postacią, dwóch czy 
trzeci) panów pochyliło nisko głowy, zdej­
mując szybko kapelusze, w pełnym  szacunku 
ukłonie.

Młody człowiek otrzeźwiał. T a k ; to 
widocznie osoba z lepszego towarzystwa.

Panienka skręciła w tejże, chwili na  
prawo, w przedłużenie ulicy Żórawie.j, która 
w miejscu tein przecinała Marszałkowską.

Mężczyzna bez chwili namysłu, ruszył 
w jej ślady. Ustronna, wolna od ruchu spa­
cerowego dzielnica, była dla niego w tym 
razie nader pożądanym terenem.

— Czekaj, picszcz.otko — mówił do 
siebie, tu nam się łatwiej poznać pizyjdzie. 
iSliczna, szelma!... Ruchy, jak u łani...

Z jednej wszakże i drugiej bramy, wy­
szło kilka osób, uniemożliwiając mu zbliże­
nie. Panienka zaś, doszedłszy tymczasem do

końca Żórawiej, skręciła ku ulicy św. Bar­
bary.

Donżuan w pogoni zrozumiał odrazu 
niebezpieczeństwo. Ustronny ten zakątek jest 
tak maleńki, iż nieznajoma wszedłszy na 
grunt jego, a nie mając już dalszej drogi 
przed sobą, musiała lada chwila wejść do 
jednej z bram, by zniknąć mu na zawsze 
może z przed oczów.

Przyspieszył więc kroku, równając się 
z nią wtedy właśnie, gdy zakręcała już w 
malowniczą, a cichą uliczkę.

— Przepraszam panią najmocniej — 
zaczął, uchyliwszy kapelusza.

Kobieta, przyzwyczajona snać, że, je­
żeli ją  zaczepiano na ulicy, to prośbą o wspar­
cie jedynie, przystanęła i, ruchem machi­
nalnym, otworzyła trzymaną w reku podłu­
żną portmonetkę. Ująwszy jednak w palce 
ó-kopiejkowy pieniądz, podniosła oczy, jakby 
dla sprawdzenia, czy żebrak zasługuje na 
większy lub mniejszy datek.

Na widok wytwornie ubranego pana, 
klóry z ukłonem pełnym galanteryi, unosił 
w górę lśniący cylinder, na  widok przymi- 
lającej się, a łakomie pożądliwej jego miny, 
miedziak, wypadłszy z jej palców, z brzękiem 
potoczył się po kamieniach.

Równocześnie w poważnych, pięknych 
jej rysach, nie przestrach, nie zalęknienie, 
lecz dziwna odbiła się gra wyrazu.

Wielkie, złotawe oczy, rozszerzywszy 
się, odzwierciedlały zdumienie i niedowie­
rzanie naprze mian. Ciemne łuki brwi zsu­
nęły się stopniowo, w bolesny uic.ledwie spo­
sób, a w źrenicach jej zdawały sio jakieś 
iskry przebiegać.

— Przepraszam panią najmocniej — 
powtórzył z przesadną uprzejmością mężczy­
zna. -- Ozy nie mógłbym...

Na ponowny dźwięk tego głosu drgnęła 
silnie, krew zaś wszystka do serca jej zbiegła.

— Pan Karol? — zawołała z niedo­
wierzaniem, przez które przebijała radość 
mimowolna.

Teraz on, ruchem nagłym, o krok w 
t y ł  się cofnął.

Złotawe oczy kobiety pociemniały, fala 
krwi rysy jej przebiegła.

—  Pan Karol (Uszański? — powtó­
rzyła głosem ciepłym. — Jak ja  mogłam 
nie poznać pana o d ra z u !

Stał zdemaskowany i zamatowany, s ta­
rając się całą siłą woli otrząsnąć z resztek 
odurzenia, wywołanego koniakiem i likiera­
mi, oraz uprzytomnić sobie kiin była ta śli­
czna kobieta. Z daleka wydawała mu się 
szykowną, miejską „dzierlatką*1; z bliska, po­
mimo skromnego stroju, czyniła wrażenie 
królewny, pełnej powagi i uroku.

I on, znany ze sprytu, chciał taką 
istotę zaczepić bezceremonialnie na ulicy, 
jak pierwszą lepszą.

— Pan się tak zmienił — mówiła tym ­
czasem, jakby na usprawiedliwienie swoje — 
a przytein. tyle lat... tyle lat... Zdaje się, iż 
cała przeszłość falą powrotną przed oczyma 
mi staje.

I piła wzrokiem chciwym obraz doro­
dnego mężczyzny, jak gdyby chciała odszu­
kać w powierzchowności jego rysy znamien­
ne tamtego, o którym zapomnieć jej kazano.

Karol Olszariski był już panem sy- 
tuacyi.

— Daruje pani, — zaczął — iż ośmie­
liłem się zatrzymać ją  na ulicy- Ale i mnie, 
na widok pani, przeszłość falą powrotną u- 
derzyłą o duszę: Nie mogłem nie przemó­
wić... Nie mogłem... Gdyby nie ciążące na 
mnie pozory winy, w której byłem jednak 
niewinnym...

— Nie wierzyłam w nią nigdy, — wy­
znała niebacznie.

— Serce pani zrozumiało mnie i prze­
baczyło. Ale rodzina jej...

— Mama przebolała wszystko odda- 
wna. Resztę szczegółów i brak własnej winy, 
sam jej pan wyjaśni. Chodźmy, proszę pana 
do nas.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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adwokat dr. W ilhelm Binder, który p raw ni­
czą stronę sprawy przeprowadził.

W ten  sposób byt kościoła na Kahlen­
bergu jest już ostatecznie zabezpieczony, 
losy jego i prawo własności ustalone.

Przebył zaś kościół ten zmienne i dzi­
wne kole e.

W r. 1628, a zatem zaledwie na trzy­
dzieści parę lat przed wielkiem oblężeniem 
tureckiein, podarował Cesarz F erdynand II. 
jeden ze szczytów Kahlenbergu, tak zwany 
wówczas „Schweinsberg" albo „Sauberg", 
Karnedułom, którzy tam zbudowali kościółek 
pod wezwaniem św. Józefa i dokoła niego 
pobudowali swe pustelnicze domki i domy. 
Góra ta miała nazywać się odtąd olicyalnie 
„Josephsberg11 — nazwa jednak nie przyjęła 
się, wśród okolicznej ludności natomiast u- 
trzymała się po dzisiejszy dzień nazwa 
Kahlenberg, która dawniej przysługiwała po­
dobno drugiemu, niższemu szczytowi, teraz 
Leopoldsbergiem zwanemu. Tylko osada, któ­
ra — po kasacie klasztoru — powstała w 
otoczeniu kościoła, po części na miejscu i 
nawet w dawnych pustelniczych domkach 
Kamedułów na Kahlenbergu, nazywa się za­
wsze „Josephsdorf".

W czasie oblężenia Wiednia przez Tur­
ków w r. 1683, zagony tureckie zniszczyły 
wszystkie budynki na Kahlenbergu. — za­
równo zamek Babenbergów na Leopoldsberg, 
od długich stuleci własność klasztoru w po­
bliskim Klosterneuburgu, jak także i kościół 
i pustelnię Kamedułów na Kahlenbergu. Tur­
cy nie zajęli jednak tej wyniosłej, panującej 
nad całym Wiedniem i ważnej strategicznie 
pozycyi, to też Sobieski, gdy stanął pod W ie­
dniem i wyjechawszy konno na Kahlenberg 
ztamtąd ogarnął wzrokiem cały plan sytua­
cyjny, zamkniętej twierdzy i armii oblężni- 
czej, wybuchnąć miał ironicznym śmiechem 
z powodu tej nieoględności nieprzyjaciół.

W dniu krwawej rozprawy, 12 wrze­
śnia 1683 r , w kapliczce, wśród gruzów spa­
lonego kościoła na prędce urządzonej, przed 
ołtarzem prowizorycznie tam ustawionym,— 
znany dobrze z dziejów odsieczy wiedeńskiej 
ksiądz Marek d'Aviano miał o wczesnej go­
dzinie porannej płomienne kazan ie ; do Mszy 
św. służyli mu król Jan  III. oraz Karol ks. 
Lotaryński, którzy obaj — razem z innymi 
wodzami sprzymierzonej armii ehrześciau- 
skiej przyjęli z rąk natchnionego zakonnika 
Sakrament Ołtarza, by potem do zwycięskie­
go wyruszyć boju. Z wyżyn Kahlenbergu, 
przez winnice Grinzingu i Karpfendorfu, spa ­
dły też hufce ehrześciańskie na  karki bliskich 
już zwycięstwa nad Wiedniem wyznawców 
Mahometa.

Odtąd Kahlenberg okrył się sławą wie­
kopomną.

Po zniesieniu oblężenia i wypędzeniu 
najezdców, Kameduli powrócili do zniszczo­
nych swych pustelni, a z polecenia Cesarza

Leopolda odbudowano im kościół i klasztor­
ne budynki.

Prawie w sto lat po oblężeniu przez 
Turków — w r. 1782 —  kasata zakonów za 
Cesarza Józefa II. objęła i klasztor Kame­
dułów a kościół św. Józefa został zamknięty. 
Już wkrótce jednak, bo w trzy lata później, 
w r. 1785, za staraniem radcy Dworu von 
Kriegl poświęcono kościół na nowo i oddano 
do użytku mieszkańcom Josephsdorfu jako 
kościół lokalny. W 14 lat później zwinięto 
jednak znowu kościół, odebrano mu chara­
kter świątyni i oddano na cele św ieckie ; 
służył mianowicie za jakiś magazyn a na tu ­
ralnie — nie odnawiany i zaniedbany — 
wnet znalazł się w stanie zupełnej prawie 
ruiny.

W roku 1850 dostaje się jednak da­
wna posiadłość Kamedułów, drogą kupna 
od panującego księcia Liechtensteina, na 
własność obywatela miasta Wiednia, Jana 
Fiusterle. Bogobojny mieszczanin wiedeński 
polecił napoły już rozpadającą się świąty­
nię na własny swój koszt odrestaurować, i 
w rocznicę odsieczy wiedeńskiej, dnia 12 
września 1852 na nowo poświęconą oddał 
znowu na chwałę Bożą. Ponieważ dawny 
obraz z wielkiego ołtarza, przedstawiający 
Przenajświętszą Rodzinę, gdzieś się zapodział, 
umieszczono w ołtarzu pięknie rzeźbiony kru- 
cyńks z kaplicy św. Krzyża w tymże koście­
le a malarz Schilcher wymalował odpowie­
dni do tego obraz.

Jan  Finsterle  umarł wreszcie, ale wdo­
wa po nim, która wyszła po raz wtóry za 
mąż za dr. Gustawa Benischko, podjęła myśl 
pierwszego męża i gorąco kościołem się za­
opiekowała. Dzięki jej s taraniom kościół 
utrzymywany był odtąd w dobrym stanie, 
ustanowiono dla niego osobnego kapłana, 
którego też pani Finsterle-Benischko jako pa­
tronka kościoła opłacała. Gdy w r. 1872 
sprzedała posiadłość swą na Kahlenbergu 
Towarzystwu kolei zębatej Nussdorf-Kahlen- 
berg, które z dawnego refektarza Kamedu- 
łów urządziło przy pomocy odpowiednich 
przybudówek — znany każdemu kto Wiedeń 
i Kahlenberg odwiedzał — hotel na szczycie 
tej góry, wymówiła sobie kościół, cmentarz 
kościelny, dom mieszkalny i jeszcze kilka 
parcel. — Przed laty około dwudziestu pa­
ni Finsterle-Benischko (pierwsza żona dr. 
Gustawa Benischko) spoczęła w grobie ro­
dzinnym na cmentarzu kaRlenberskun, na 
utrzymanie jednak kościoła i kapłana pozo­
stawiła znaczny fundusz (60.000 koi-.). Fun ­
dusz to jednak dzisiaj już niewystarczający, 
a ponieważ p. Benischko pragnął widzieć 
byt kościoła za życia swego jeszcze zabez­
pieczonym, przeto, znajdując się już w wie­
ku podeszłym (77 czy 78 lat) — zwracał się 
do klasztoru w Klosterneuburgu, oraz do 
gminy miasta Wiednia z propozycyą objęcia 
kościoła na własność razem z pozostawio­
nym na jego rzecz kapitałem. Klasztor w 
Klosterneuburgu ma już jednak dość kłopo­

tów z kościołem na Leopoldsberg a gmina 
miasta Wiednia od czasu, gdy w Wiedniu 
skutkiem rekursu partyi liberalnej wywołano 
zoane rozstrzygnięcie Trybunału adm inistra­
cyjnego, wedie; którego gminie administra­
cyjnej nie wolno ponosić wydatków na cele 
jednego wyznania, ma zamkniętą drogę w tym 
kierunku.

Z tego powodu dr. Benischko prowa­
dził już od dłuższego czasu rokowania z za­
konem OO. Zmartwychwstańców, który jako 
stowarzyszenie ściśle religijne, katolickie, 
mające wśród swych członków przedstawi­
cieli rozmaitych narodów, wolne zupełnie od 
jednostronnego politycznego czy agitacyjne­
go zabarwienia i tendencyi a znane już tak­
że w Wiedniu od szeregu lat zaszczytnie ze 
swej prawdziwie katolickiej, bardzo dodatniej 
i ogólne uznanie budzącej działalności, da­
wało dotychczasowemu właścicielowi kościo­
ła zupełną rękojmię, iż upragniony cel jego 
pierwszej małżonki i jego własny będzie w 
zupełności osiągnięty i zabezpieczony.

W dniu 19 października z r., gdy pe­
wne dzienniki wiedeńskie wszczęły z tego 
powodu alarm, wniósł radny p. Reisch w 
Badzie miejskiej Wiednia interpelacyę w tej 
sprawie, utrzymując, że nabywcy „polskiej 
narodowości zamierzają związać z. kościołem 
na Kahlenbergu na wieki legendę o Sobie­
skim". Była to aluzya do nauki nowoczesnej 
szkoły wiedeńskich historyków, którzy usi­
łują rolę Sobieskiego w odsieczy Wiednia 
ograniczyć do najszczuplej szych rozmiarów 
a każdą, najbardziej nawet rzeczową i na nąj- 
bezstronniejszych źródłach opartą lecz wol­
ną od powyższych tendencyj, a zatem spra­
wiedliwą arguinentacyę, nazywają „legendą" o 
Sobieskim... Burmistrz miasta dr. Lueger dal 
wówczas interpelantom bardzo ciętą i do­
wcipną odpowiedź zaznaczając, że trzebaby 
bardzo zwątpić o nieinieekości Wiednia, gdy­
by ona stała na tak słabych nogach, iż fakt 
że OO. Zmartwychwstańcy dostali kościół 
na Kahlenbergu mógłby być niebezpiecznym 
dla niemieckiego charakteru  miasta. Sprawa 
ta w niczein tego charakteru Wiednia nie 
zmieni i uszczerbku mu nie wyrządzi. O to 
mogą być spokojni ci, którzy nazywają się 
wszechniemearni, wolnymi wszeelmiemcami 
(FreialleuUch), czy niemiecką partyą ludo­
wą a wydają się za patentowanych rzeczni­
ków nieinieekości. „Lueger rozumie się już 
lepiej na tern, jak bronić niemieckiego cha­
rakteru W iednia". — Odpowiedź tę burmi­
strza przyjęto burzą oklasków. Obecnie — 
przy pomocy miedzy innymi także grona 
wybitnych osohistości niemieckich, jak posła 
lir. Trolla i in n y ch —już trudności są usunięte, 
a OO. Zmartwychwstańcy objęli kościół na 
Kahlenbergu. Podobno w piątek odbędzie się 
cicha insza św. inauguracyjna. — Rektorem 
Kościoła ustanowiony został ks. Jakób K u­
k l i  ri s k i, który z gorącym zapałem z wiel­
ką energią spraw ą tą  całą się zajmował.

N a tu ra ln ie , charakter niemiecki świą­

tyni — w przeciwieństwie do p o l s k i e g o  
kościoła OO. Zmartwychwstańców na Renn- 
wegu w Wiedniu, specyalme dla zaspokoje­
nia potrzeb religijnych tutejszej kolonii pol­
skiej przeznaczonego —  będzie dalej utrzy­
many Kościół na Kahlenbergu ma jednak 
już teraz swą kapliczkę polską; jest to owa 
kaplica Sobieskiego, z tablicą marmurowa 
(p Kuleszy z Krakowa) i napisem na cześć 
króla-bohatera w języku polskim i niemie­
ckim, ozdobiona motywami swojskimi, k tórą— 
za zezwoleniem dr. Benischko — w listopa­
dzie r. 1904 uroczyście poświęcono i otwarto. 
(Uroczystość była wówczas w naszem piśmie 
obszernie opisana).

Prócz tego, za staraniem głównie za­
cnego radcy Dworu, p. Piusa Twardowskie­
go, a przy udziale wielu wybitnych osobi­
stości narodowości tak niemieckiej, jak pol­
skiej. zawiązało się w r. 1895 stowarzysze­
nie „Kahleuberger Kirchanverein“ , które po­
łożyło sobie za zadanie utrzymywać tradycyę 
chlubnej rocznicy odsieczy Wiednia, i urzą­
dzać co roku około 12 września uroczysta 
Mszę św. na pamiątko tej odsieczy, a zebrało 
na cel tej fundacyi kilkutysięczny fundusz. 
Także kolonia polska już dotychczas zbierała 
się raz do roku na Kahlenbergu, aby wy­
słuchać Mszy św. na intencyę króla-bohatera- 
W tradycyi tej niewątpliwie nie nastanie 
teraz żadna przerwa, co może nie byłoby 
wykluczonem, gdyby o losach kościoła na 
Kahlenbergu zapadła była inna decyzya.

Na cmentarzu kościelnym na Kahlen­
bergu spoczywają snem wiecznym osoby, 
związane także z polskimi rodami, jak  n. p. 
z Massalskich księżna de Ligne, primo voti- 
Potoeka, — a z odsieczą Wiednia i boha­
terską walką Polaków w obronie ehrześeiań- 
stwa sprzęgły się nierozerwalnie imiona Hen­
ryka Lubomirskiego, Hieronima Sieniawskie- 
go, Stanisława Jabłonowskiego, Lmckoroń- 
skiego i tylu innych, których pamięć prze­
chowywać się będzie na Kahlenbergu.

Br. Fejervary nad Rubikonem.
Ostatnio posłuchanie bar. Fejervarego 

i ministra Kristofty’ego u Najj. Pana wywo­
łało liczne komentarze. Szczegóły zewnętrzne 
tej audyeneyi i zestawienie jej z Radą Ko­
ronną same już dowodzą, że sprawy niezwy­
kłej wagi musiały być przedmiotem narad 

Wedle informacyj, jakie Fremd-.nblat' 
otrzyma! z Budapesztu, poruszono na audyen- 
cyi po sprawach bieżących kwestyę uowych. 
wyborów, przyczem obaj ministrowie węgier­
scy mieli oświadczyć się przeciwko rozpisa­
niu wyborów. W dalszym toku konferencji 
miano jeszcze zastanawiać się nad uzasa­
dnieniom tego kroku w manifeście do narodu. 
Wedle bowiem zapatrywania węgierskich mi­
nistrów, samo Najw. pismo Odręczne do
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l LITERATURY ZAGRANICZNEJ
Listy, które pozostały.

(Z francuskiego).

IV.
(Ciąg dalszy).

— Tak — mówił pan Monreval — w 
w tym roku ostatnim charakter jej zmienił 
się nie do poznania... Ty tego nie wiesz, 
ale ja  wiem. Być może, iż przy tobie znaj­
dowała spokój, którego dać jej nie mogłem 
w inojem nieustannein roztargnieniu... W ro­
dzona jej wesołość zmieniła się w potrzebę 
ruchu, rozrywki. Nie mogła wcale usiedzieć 
na miejscu, przypominasz sobie? Może ucie­
kała przed własnem sercem... A może za 
szczęściem goniła tak gorączkowo ? Pod śmie­
chem jej ukrywała się melancholia. Zdaje 
mi się, że odgadłem to teraz, za późno... 
Dnia pewnego opowiadałem jej o możli­
wym upadku ministerstwa i o kombinacyi, 
w której moje imię figurowało pod pewnymi 
warunkam i; a ona mi rzekła po prostu: A 
j a ?  Zacząłem się śmiać, gdy ona_dopraszała 
się o swoją cząstkę w mojem życiu... W ten 
sposób, zatapiałem się w moich marnych 
pracach, a nie umiałem cieszyć się jej ja ­
snym wdziękiem, rozkoszować się pełnem 
światłem jej młodości.

Tak samo, jak  nad jej utratą, rozpa­
czał że nie dał jej zażyć całej pełni szczę­
ścia...

Co tain się działo, tej nocy, w pałacy­
ku? Czy zmęczenie podróżą przeważyło nad 
wzruszeniami i ciekawością pana Monreval ? 
Czy sen przyniósł mu zapomnienie i wypo­
czynek? Albo może czuwał w pokojn zmar­

łej, otworzył jej sekretarzyk, przeniknął ta ­
jem nicę?  Co pozostało w tej chwili z dobrej 
czci Matyldy i z miłości jej męża dla niej?

Wczesną godziną Marta wybrała się do 
pałacyku na ulicy Murilla. Uprzedziła szwa­
gra  o swoich rannych  odwiedzinach.

Przyjął ją  w buduarze. Biedaczka, na­
drabiała miną, gdy sroga niepewność ją  po­
żerała. Od pierwszych słów, które przemó­
wił do niej, zrozumiała, że nic jeszcze nie 
wiedział. .Rozmawiali długo o nieobecnej, a 
każde milczało o trosce, która ich gryzła. 
Troski te były odrębnej natury i nie dawały 
się wysłowić. On czekał na wyrazy sympa- 
tyi, które pani Chenevray czuła, nie umie­
jąc ich wypowiedzieć. Ona znowu, czekała 
n a  sposobność, aby zabrać się do dzieła.

Ratować Matyldę, odegrać rolę, którą 
nakazywało jej przywiązanie do siostry przed 
tein jeszcze, nim Piotr  Em agny o to prosił 
i pomimo, że sumienie się wzdrygało, tak, 
była na to zupełnie zdecydowana. Ale oba­
wiała się, żeby się nie okazać niezręczną. 
Jak  ona potrafi przybrać minę kobiety win­
nej, namiętnej, ona, która nie rozumiała n a ­
wet co znaczy niewypełnienie obowiązku, a 
ogniste opowiadania powieściowe i poetyczne 
uważała za niedorzeczne wybryki wyobraźni? 
To jedno ją  niepokoiło w tej stanowczej chwili.

— Jaką  pamiątkę chcesz mieć po niej? — 
spytał pan Monrevai. — Musisz sobie coś 
wybrać.

Zastanowiła się chwilę. Podawano jej 
deskę ratunku. Odrzekła w ię c :

— Pierścionek, który zawsze będę no­
siła. T< perły, które jej ofiarowałeś. Czyż 
perły nie są symbolem łez?

Bard szybko, nie dając mu czasu się 
wypowied ć, dodała :

— _»m szufladkę, w której są złożone 
jej klejnoty. Pójdę przynieść to wszystko i 
wybierzesz mi sam. Daj mi kluczyk od se- 
kretarzyka. Dobrze ?

Wstał, chcąc iść po kluczyk i zatrzy­
mał się.

— Praw da! Muszę go mieć przy sobie. 
Tej nocy szukałem go i nie mogłem znaleźć.

— Tej n o c y !

— Tak. Wcale spać nie mogłem, ko­
chana Marto. Czuwałem długo w nocy w jej 
pokoju. Wszystkie rzeczy pozostały na tein 
samem miejscu, gdzie były. Są tam szpilki 
do kapeluszy na kominku, zwiędłe kwiaty wT 
wazonach. Wszystko pozostawiłem jak było. 
Jej fotografia uśmiecha się z sekretarzyka. 
Jes t  to fotografia z przed kilku laty, którą 
wolę niż wszystkie późniejsze: Matylda na 
niej promienieje wesołością. Chciałem otwo­
rzyć biureczko.

— A c h !
— Masz, otwórz. Oto klucz. Taki jest 

mały, że włożyłem go do pularesu i zapo­
mniałem.

M arta miała już nadzieję, że je s t  ura­
towana.

Zwolna, pozornie z ociąganiem, ujęła 
w rękę szacowny przedmiot.

— Dziękuję —  rzekła — wracam za­
raz z klejnotami. Poczekaj tu na mnie.

Trzymała w ręku swoją torebkę, przy­
gotowawszy ją  umyślnie, aby miała gdzie 
ukryć listy. Gdy odchodziła, on powstał zno­
wu i chciał jej towarzyszyć:

— Pójdę z tobą.
— Nie trzeba. Natychmiast wracam.
I obróciwszy się do niego dodała to­

nem prośby.
— Czy nie masz pan do mnie zaufa­

nia ?
Nie zwrócił uwagę na tę prośbę, wy­

rzeczoną tonem pokornym, ale zajęty smutne- 
mi swemi myślami, dał odejść pani Chanevray, 
nie narzucając się jej dłużej. Gdy wchodziła 
do pokoju Matyldy, obróciwszy się, widziała, 
że wrócił by usiąść na fotelu w buduarze. Przez 
drzwi otwarte mogła go widzieć i pilnować. 
Z tą  pewnością w ruchach, której ludziom 
użycza groźba niebezpieczeństwa, bez waha­
nia otworzyła sekretarzyk. Ręce jej, które 
drżały wTezoraj, gdy była sama jedna i nie 
miała się czego obawiać, służyły jej teraz 
z szybkością, całkiem pewnie.

Otworzywszy sekretarzyk, przypomniała 
sobie wskazówki Piotra Emagny.

— Szufladka z lewej strony.

Ale po każdej stronie były po trzy 
szufladki, jedna nad drugą. Na chybił t r a f  : 
otworzyła jedną  ze wskazanych : była to
szufladka z klejnotami. Zamknęła ją  i w chwili, 
gdy wyciągała drugą i spostrzegła nareszcie 
pakiet listów, dzięki owej przenikliwości, 
której użycza silne naprężenie umysłu, po 
czuła czyjąś obecność po za sobą. Gdyby li­
sty znalazły się w pierwszej szufladzie, by­
łyby zniknęły bez śladu na zawsze.

Pan Monreval nadszedł całkiem natural 
nie, po chwili oczekiwania, podczas gdy ona A'| 
topiona była w swoich poszukiwaniach i me 
słyszała jego kroków, przygłuszonych pu­
szystym dywanem rozciągniętym na podłodze.

Obróciła się do niego, ale on nie za­
uważył, jak mocno pobladła.

— To jest korespondeneya Matyldy — 
rzekł spokojnie. — Tutaj niema klejnotów.

Zamknęła szufladkę z żywością.
— Oto" są — rzekła, otwierając drugą.
On patrzył po przez jej ramię.
— Są tylko same pierścionki.
— Ja  najlepiej lubię pierścionki.
— Wybieraj więc.
— Czy doprawdy chcesz, abym wz^i - ?
— Byłaś dla niej najczulszą siostrą, 

Marto i jesteś nią dla mnie także. Co by 
się ze mną stało, gdyby nie t y ! A przede • 
wszystkiein, co by się stało z Juleczką.

Wzruszony, pochylił się i rękę jej uca­
łował.

— Bardzośmy się kochały z M aty ldą— 
szepnęła.

Zaczęli przegląd3̂  pudełeczka z klej­
notami.

— Tak -— rzekł. — Weź te perły. 
Będą ci przypominać naszą wspólną boleść.

_  a  Ju leczka?
— Dam jej później wszystkie klejnoty 

jej matki, te rubiny, turkusy, ten szmaragd, 
wszystkie te barwne kamienie, które oczy 
jej radowały i wydawały się być wróżbą 
szczęśliwej przyszłości....
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rezvdenta ministrów nie miałoby dość so- 
unego charakteru w tak poważnej cdi wili. 
ani fest zaś może zwrócić się wprost do na- 
dn może uderzyć w strunę, pokojową i
ożo dokładnie wy łuszczyć przyczyny nie- 
zpisania wyborow

Wedle poytesck manifest taki opraco- 
nv jurydycznie przez ministra LauyFgo. 
>17 zaraz ptl-ein puda! się uo dymisyi, 
,e(!łożoiiv został Najj. Panu. Czy ostatn­
ia di crzya już zapadła- nn-wiadnmo

Zagadkowe zachowanie się Lanyiego. 
>ry najnrzód sporządził tekst mani®stu do 
•odu. a następnie ustąpił. t-łomac-zą tein, 
większą, niż przez pfcuj^tanio w gabinecie 
y sługę oddał on rządowi, stanąwszy na 
ic król. Kuni .  rząd bowiem spokojny hyc 

. iż przynajmniej na tym wysokim po­
tłukli sądowym ma wiernie oddanego mu 
mika.
W Budapeszcie przy puszcz a. że nie 

żm. jeszcze uważać za fakt dokonany, ja- 
>v rozpisania wyborow zaniechano. Nawet 
edlożenie Naj.j. Panu tek.du manifestu do 
odu. który to manilami ukazałby ł i ę  w ra- 

zaniechania wyborów. nie dowodzi j e ­
że. jakoby klamka już zapadła.

Bar. Fój.-rvary. mówią, skiną! nad Bil­
onem. Z chw lą .  gdy po przekroczy, za- 
nie nad Węgrami absolutyzm. Dobrze 
adom swej odpowiedzialności, szef rządu 
ni jeszcze w dalszym ciągu wszelkie mo­

li wo wysiłki, aby oszczędzić sobie i krajo- 
vi naruszenia konstytucji.

W tym. a nie innym celu nie wahał 
io nawet* osobiście zetknąć sję z Kossuthem, 
o sensacyjne spotkanie odbyto się wczoraj 

południe w mieszkaniu posła Barabasza 
- Budapeszcie. Prawdopodobnie jednakże 
ynik konfereiicyi nie odpowiedział dobrym 

lięciom i •Oczekiwaniu bar. F e je n  arego.
Wig. li. Kor. donosi w (ej sprawie: 

ossutb po konferencji z bar. Fejeiwarym 
świadczył dziennikarzom: „Jak wiadomo,
upatrywałem się zawsze na sytuację  pesy- 
listycznie. a także po konferencji z bar. 
ejeiwarym nie widzę powodu do zmiany o- 
inii". Mimo nalegań Kossuth nie chciał 

dać żadnych dalszycli wyjaśnicii.
Wedle dziennika Es/i LTjm-j. poseł Ba- 

ahasz powiedział, iż konferencja bat. be- 
e n a r t f o  z Kossuthem była już ułożona od 

dni. Historya jej -  inowił poseł Bara- 
asz — jest niezwykła, jednakże na razie 
ie bliższego powiedzieć nie mogę. To tylko 
admienię. że co do rozpisania wyborow do 
ejinu nie zapadła żadna decyzja. Mamy na 
aźie jeszcze 5 dni W ustawowego terminu 

rozpisania wyborow. Ten czas bodzie^ użyty 
do obustronnych usiłowali okuło rozwiązaniu 
przesilenia. Przed koal icją stoi ciężkie za­
danie; nie wszystko zależy od niej, le.#ztak- 
f  od strony drugiej.

Na wiadomość o spotkaniu br. Fó.jer- 
yarepo z Kossuthem zapanowało ogromne 
poruszenie w obozie koalicji.

Zaraz po południu odbyła się. w mie­
szkaniu Kossutha narada z lAndrassym, Zi- 
divm. Tothem i Polcmyim. Konlerencya 
rwała od podz. 3 do 5 1 .

Zdaniem hr. Andras.sn.gn t rudno prze­
widzieć, co Sie stanie. Bar. k i p o n a n '  wy­
raził ki lkakrotnie potowi.ść ustąpienia, i za­
pewnił. że byłby szczęśliwym, gdyby powró­
cił spokój.

Hr. Wojwiech Apuonyi  i hr. Al udar 
Zicliy otrzymali telegraficzne wezwanie do 
Budapesztu na konferencję  z Ktissuthem.

B u d a p e s z t .  Bar. Fejervary wraz 
z ministrem sprawiedliwości di’- Augustem 
Gepusem udał się o godz. 145 po południu 
do Wiednia.

Z parlamentu niemieckiego.
W parlamencie Rzeszy niemieckiej za­

łatwiono w ostatnich '-zasach dwie ważne 
sprawy, które wzbudziły zajęcie także poza 
granicami Niemiec. Utworzono przedewszyht 
kiem własny urząd kolonialny, na wzór F ran- 
cyi i Anglii, uchwalono wreszcie kredyt l ia 
budowę szesciu pancerników. Obie te uchwa­
ły mają wielkie znaczenie dla wewnętrznej 
polityki Niemiec Tein silniej zadziwić więc 
może wiadomość o ich traktowaniu w parla­
mencie Bzeszy, który w czasie obrad nad 
urzędem kolonialnym nie okazał nawet t y l e  
zainteresowania, aby zdobyć się na potrze­
bną do ważności uchwały liczbę głosów.

Fak t ten wytłumaczyć można dwoma 
powodami: pierwszy — to piekąca kwestya 
dyet poselskich, która odrywa większość po­
słów od prac parlamentarnych, drugi zaś 
leży głębiej, w usposobieniu całego społe­
czeństwa niemieckiego, traktującego wszel­
kie zagadnienia związane z koloniami z wi­
doczną dotąd obojętnością.

Mówiono, pisano i dysputowano już 
tyle o potrzebie wynagradzania posłów w 
czasie trwania sessyj parlamentarnych, brak 
dyet wyrządził już tyle złego życiu publi­
cznemu Niemiec, że pruskie ministerstwo
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wypracowało już projekt odnośny i jest na­
dzieja przyjęcia go także przez Badę Zwią­
zkową.

Brak zainteresowania koloniami przy­
czynił się niemało do oziębłości, z jaką tra­
ktowano w parlamencie Bzeszy utworzenie 
urzędu kolonialnego.

Niemcy weszły za późno w szereg 
państw, uprawiających politykę posiadłości 
zamorskich. Nie mają doświadczenia A ngli­
ków. nie mają. ie.fi rozmiłowania w ziemi, 
z której nikt  nie ciągnie na razie korzyści, 
tylko kłopot...

Anglia walczyła o Indye, o posiadłości 
afrykańskie przez dwa blisko wieki. Zdobyła 
tam każdy szmat kraju własną krwią, w ła ­
snym trudem.-co w przekonaniach ogółu wy­
robiło przywiązanie do wyników tych walk, 
do trofeów zwycięstw krwawo okupionych.

Fezucia t e g o  pokroju wymagają czasu 
i doświadczeń. W  Afryce zatknięto sztanda­
ry niemieckie z woli monarchy i rządu. 
Naród nie brał w tera udziału. Dopiero te­
raz poczynają w nim budzić się inne poję­
cia. inne zapatrywania na kolonie, które 
zrastają się coraz więcej z macierzą, two­
rząc rozległe sflfry nowych interesów i po­
trzeb. I znów odgrywa tu rolę krew przela­
na przez zastępy wojsk rdzennie niemieckich 
na ziemi Hererów, z której zrodzi się kie­
dyś przywiązauijj do okupionych w trudzie 
i znoju posiadłości.

Niemieckie kolonie zarządzane teraz 
będą przez osobny urząd kolonialny, na 
czele którego stanie sekretarz stanu, podle- 
dły kanclerzowi Bzeszy. Funkcye te spełniał 
do i ad departament kolonialny w minister­
stwie dla spraw zagranicznych, prowadaońy 
przez dyrektora kolonii. Nawał obowiązku w 
i rozległe pola działania nie mogły, rzecz 
prosta, pomieścić się w szczupłym zakresie 
czynności jedn igo  departamentu ministe- 
ryalrifigo. a ztąd płynęły rozliczne błędy w 
polityce kolonialnej Niemiec i s tra ty  pono­
szone przez całe państwo.

Kamierz Rzeszy brał osobiście udział 
w obradach nad tą sprawą, popierając ją ze 
wszystkich sil’, a in terw encja  jego okazała 
się konieczną, bo uchwały komisji, do któ­
rej odesłano ów projekt, groziły odrzuce­
niem go przez izbę. Bo przezwyciężeniu 
wszystkich przeszkód nowy urząd wejdzie 
niebawem w życie i wprowadzi niewątpli­
w i e  p  jlikyko- kolonialną Niemiec na drogę 
pracy Imrdńej celowej i racjonalnej.

Z pod berła rossyjskiego.

liucli przedwyborczy
zakreśla coraz szersze k o ł a t a  informacje z 
różnych krańców olbrzymiego cesarstwa o 
przebiegu wyborów zapełniają całe szpalty 
pism warszawskich i rossyjskich. Zwycięstwa 
party i konstytneyjno-demokratycznej wpro­
wadzaj;). niemal 'w  zachwyt liberalniejszy 
odłam prasy. „Duma będzie opozycyjną!" 
rozlega się tryumfalno wołanie w Moskwie 
i Petersburgu, a partye środka, spuściwszy 
z tonu przemyśli wuja już o kartelach i umo­
wach z „kadetami".

i  kwietnia odbywały się w Rossy i p ra ­
wybory w kuryac-h miejskich.

W P e t e r s b u r g u  odbyło się wszyst­
ko spokojnie i w zupełnym porządku. Wiele 
osób zapowiada zwycięstwo „kadetów". Jest 
ono podobno do prawdy, ale możliwe są 
wszelkie niespodzianki, ponieważ wielu wy­
borców podawało glosy nie na kandydatów za­
lecanych przez partye. ale na własnych. Wie­
le osób przybywało do urn z kartkami pu- 
stemi, nie wiedząc jakie nazwiska mają wy­
pisać. W niektórych komisyach prowadzona 
była ożywiona ■Łtacya. W innych prezeso­
wie nic pozwalali nawet na odpowiadanie 
na pytania. Wogóle in te ligencja  przybywała 
na wybory przygotowana, z kartkami prze­
ważnie partyjnemi. Lud okazywał brak sta­
nowczości i uświadomienia, działając pod 
wpływem agitacji w ostatniej chwili.

Pctcrsb. Agenc. tdegr. donosi: Według 
otrzymanych z Rossyi telegramów, prawyś 
bory z kuryi miejskiej odbyły się wszędzie 
spokojnie. 'Rozwinięto silną agitacje w Ki- 
szyniowie, Kijowie, Ekaterynosławiu i So­
śnicach. Jak dotąd, stwierdzono, że w Eka­
terynosławiu zwyciężyli um iarkow ani: na 80
wyborców żydzi przeprowadzili 15; człon­
kowie „Związku 80 października" przewa­
żają w Kierezu i Pawłogradzie ; demokraci 
konstytucyjni przeprowadzili kandydatów w 
Penzie, Wotogdzie i kilku innych miastach, 
skrajni z prawicy zwyciężyli w Wierchnie- 
dnieprowsku i w B ie lcach; postępowcy o- 
trzymali większość w Urżumie i S a rań sk u ; 
wybory unieważniono w Ufie i Saransku, w 
gub. razańskiej.

Na 767 list z p o w i a t u  m o s k i e w ­
s k i e g o  w 500 jako zwycięzcy figurują kon­
stytucyjni demokraci, w 200 październi­
ków cy, w 10 monarchiści. W ybrano 8 wy­
borców — wszystkich demokratów konsty­
tucyjnych. W lokalu giełdy pospiesznie przy­
gotowywany jest  lokal na nadzwyczajne ze-

kwietnia 1906 r.

branie bloku party i handlowo-przemysłowej 
i „Związku 30 października", celem obmy­
ślenia środków, mających zapobiedz powo­
dzeniu kandydatów party i konstytucyjno-de- 
mokratycznej.

Równocześnie w K r ó l e s t w i e  B o i ­
s k i e m  odbywały się wybory w 85 fabry­
kach. położonych w obrębie gub. warszaw­
skiej. Robotnicy tych fabryk w liczbie720.284, 
wybrać mieli 87 pełnomocników. Po za tein 
robotnicy warstatów kolejowych w Pruszko­
wie, Skierniewicach i na st. Praga, w liczbie 
25$S, wybrać, mieli 5 pełnomocników. Wy­
bory te, tak samo jak  wybory w fabrykach, 
położonych w obrębie Warszawy, dały wy­
niki prawie żadne. W powiecie warszawskim 
wybory doszły do skutku w jednej tylko fa­
bryce, mianowicie w przędzalni M. Kern- 
bamna na Woli, gdzie wybrano na pełnomo­
cnika Józefa Parola. W niektórych fabrykach, 
gdz.ie część robotników chciała przeprowa­
dzić wybory, nie dopuszczali do tego prze­
ciwnicy wyborów. W większości fabryk ro­
botnicy nie odrywali się zupełnie od zajęć 
i do wyborów nie zamierzali nawet przystę­
pować. Do wielu miejscowości fabrycznych 
wyprawiono oddziały wojska, które następnie, 
jako zbyteczne, cofnięto.

Korespondent warszawski Czasu pisze: 
Nową komplikacyę w przygotowaniach do 
wyborów w Królestwie Boiskiem wywołało 
świeże rozporządzenie ministra spraw we­
wnętrznych, nakazujące, aby kartki wybor­
cze sporządzane były wyłącznie w języku 
rossyjskiin. Wobec faktu, że szerokie war­
stwy ludności tutejszej nie znają wcale tego 
języka, wyobrazić sobie łatwo, jaki zamęt 
wywołać musi w akcie wyborczym, zwłaszcza 
na prowincyi ten nakaz. Generał-gubernator 
warszawski, Skałłon, który — jak zapewniają 
wbrew przeciwnym twierdzeniom lepiej in ­
formowani, — nie szczędzi starań, aby prze­
prowadzić wybory w Królestwie Polskiem 
w sposób prawidłowy, zwrócił się w sp ra ­
wie rossyjskich kartek wyborczych z odpo­
wiednią reklamacyą do ministra spraw we­
wnętrznych Otrzymał jednak odpowiedź od­
mowną. Nie zrażony tą odmową, wysłał przed 
kilkoma dniami w tej sprawie przewodniczące­
go w warszawskiej urzędowej koinisyi wy­
borczej, p. Pahlensa, do Petersburga.

P. Pahlens powrócił już do Warszawy. 
Nie uzyskał od ministra spraw wewnętrznych 
cofnięcia rozporządzenia, aby wszystkie kartki 
wyborcze sporządzane były w języku rossyj- 
skim;  wyjednał tylko kilka ulg, ułatwiają­
cych m anipulację wyborczą.

*

Polacy w Kadzie państwa.
Dzisiaj już obliczyć można z niejaką 

pewnością udział Polaków w nowej Badzie 
państwa, mającej znaczenie Izby wyższej. Po­
dług ogłoszonej świeżo ustawy, ciało to skła­
dać się będzie, jak wiadomo, ze stu człon­
ków mianowanych i stu członków z wybo­
rów. Drugą tę kategoryę członków s tan o w i: 
6 przedstawicieli duchowieństwa prawosła­
wnego, 36 przedstawicieli ziemstw z 36 gu­
bernij. posiadających zieinstwa, 15 przedsta­
wicieli piętnastu gubernij, nieposiadających 
ziemstw, 1 przedstawiciel okręgu wojska doń­
skiego, 6 przedstawicieli dziesięciu gubernij 
Królestwa Polskiego, 13 przedstawicieli gu­
bernij, mających ordynacye szlacheckie, 6 
przedstawicieli Uniwersytetów i Akademij i 
12 przedstawicieli przemysłu i handlu.

Handel i przemysł wybrały już swoich 
przedstawicieli. W  tej liczbie trzech Pola­
ków, jednego z Królestwa Polskiego (St. Rot- 
wanda) i dwóch z cesarstwa (Glesmera i Ko- 
ziełł-Poklewskiego). — Niezależnie od tego 
Polacy przeprowadzą 6 przedstawicieli gu­
bernij Królestwa Polskiego, trzech przedsta­
wicieli trzech gubernij litewskich (wileń­
skiej, kowieńskiej i grodzieńskiej), dalej 2 
przedstawicieli na Białej Rusi (w gub. m iń­
skiej i prawdopodobnie w mohylewskiej) i 
1 albo 2 na Ukrainie (w gub wołyńskiej i 
prawdopodobnie w podolskiej, albo kijow­
skiej). Tak więc Polacy liczyć mogą w no­
wej Radzie państwa na 14 do 16 mandatów.

W obec prądów, panujących w danej 
chwili w Petersburgu, zaniechano na razie 
starań w celu zapewnienia duchowieństwu 
katolickiemu przedstawicielstwa w Dumie pań­
stwowej.

*

Podług wiarogodnych informacyj, w ko­
łach rządowych ujawnia się na razie nie­
zwykła pewność siebie i przekonanie o bli- 
skiem i zupełnem stłumieniu ruchu rewolu­
cyjnego. Ruch ten nie przedstawia się — 
zdaniem tych kół — ani w przybliżeniu tak 
groźnie, jakby sądzić można z relacyj prasy 
zagranicznej, czerpiącej swe informacje-prze­
ważnie z obozu rewolucyjnego. Przytein rząd 
poczynił wszelkie zarządzenia, aby stłumić 
w samym zarodku nietyiko strejki kolejowe 
i przemysłowe, ale przewidywane tu i ow­
dzie rozruchy agrarne. W obec tego pe te rs­
burskie koła w obecnej chwili mało są skłon­
ne do jakichkolwiek ustępstw; raczej oba­
wiać się należy wzmocnionej represyi na ka- 
żdem polu życia publicznego. Na razie też 
mało jest  prawdopodobna obszerniejsza ainne-

stya za przewinienia polityczne, —■ W  ko­
łach rządowych panuje przekonanie, że amne- 
stya odrazu ożywiłaby na nowo zamierający 
już jakoby ruch rewolucyjny.

KRONI KA.
Lnów, 5 kwlctyiht.

Kalendarz.
P i ą t e k  (6 kwietnia):
Siedui boleści Najśw. Maryi Panny. — 

Świętobora. — Zac-haryi Prep.
Wschód słońca o godzinie 5 01 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 54 po południu.

— Najd. Arcykslą/ę Karol Stefan
w Żywcu nadesłał na ręce kierownika szpitala 
dla matołków w Iwoniczu 500 koron na utrzy­
manie biednych chorych.

— Z c. k. kolei państwowych. —
P. Kierownik Ministerstwa kolei żelaznych za­
mianował starszego radcę budownictwa w dy­
rekcji budowy kolei żelaznych w Wiedniu, .Jana 
Cieślikowskiego, naczelnikiem kierownictwa bu­
dowy kolei żelaznych we Lwowie.

W okręgu dyrekcji stanisławowskiej prze­
niesieni zostali: asystent Seweryn Sobolewski 
ze Stanisławowa do Bursztyna; asystent Cyryl 
Jaśków z Bursztyna do Stanisławowa; aspirant 
Franciszek Janos z warstatów w Stanisławowie 
do ogrzewalni w Czortkowie i wnlontaryusz Sta­
nisław Piszczek z ogrzewalni do warstatów w 
Stanisławowie.

Dalej zamianował P. Kierownik Minister­
stwa rewidenta Karola Pospisila w Pilznio, w 
Czechach, naczelnikiem magazynu materyałów 
w Czerniowcach, a adjunkta Franciszka Szczer­
bowskiego w Nowym Sączu, naczelnikiem ma­
gazynu materyałów tamże.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
krakowska: Bistytucyę kanoniczną ua probostwo 
w Czańcu otrzymał lcs. Józef Szwed, admini­
strator tamże; przeznaczeni: O. Wincenty Ma­
jer z zakonu OO Paulinów do Mucharza, 0. 
Aleksander Kowalczyk 7, tegoż zakonu do Dob­
czyc. Dyecezya przemyska obrz. łac: Odznaczo­
ny Exposi>.orio canonicali: ks. Bronisław 
Świeykowski, katecheta szkoły wydz. w Gorli­
cach; instytucję na probostwo w Bieździedzy 
otrzymał ks. Ignacy .Łomnicki, proboszcza w 
Błozwi; zwolniony od obowiązków proboszcz w 
Pysznicy na własne żądanie z powodu starości 
ks. Tomasz Gródecki, jubilat, kanonik hoA.irowy 
kapituły pr/.em.; konkurs na probostwo w Py­
sznicy rozpisany do dnia 6 maja b. r . ; admi­
nistratorem w Pysznicy zamianowany został 
miejscowy wikary ks. Józef Łania; zamianowa­
ny katechetą przy szkole wydziałowej iin. św. 
Jadwigi w Rz-szowie ks. Walenty Szast, kate­
cheta w Korczynie.

— l*owszechuc wykłady uniwersy­
teckie. W piątek, dnia G b. m., wykład prof. 
dr. J, Raczyńskiego n ie  o d b ę d z i e  s i ę .

— Nowa organizacja pomocniczego 
personalu urzędniczego w służbie poczto­
wej i telegraficznej. Z Wiednia donoszą: 
Dziennik ustaw państwa ogłasza rozporządzenie 
Ministerstwa liaudlu z dnia 3 b. m , zawiera­
jące nową organizacyą personalu urzędniczego 
pomocniczego w służbie pocztowej i telegrafi­
cznej, dotyczącą urzędników i urzędniczek po­
mocniczych i mauLpulantek, którzy odtąd wszyscy 
będą się nazywali o f i e y a n t a m i  pocztowymi. 
Będą ich ogółem obowiązywały dotychczasowe 
normy, jak urzędników pomocniczych; podczas 
gdy system awansowy zostaje dla ofieyantów 
(mężczyzn) dotychczasowy, dla żeńskiego perso­
nalu będzie utworzonych U . klas służbowych, 
przyczew uie będzie różnicy, czy służba odby­
wała się przy poczcie eraryalnej lub klasowej. 
Płace oiicyantów (mężczyzn) podniesiono okrągło
0 10 procent, kobiet zaś o 17 pro. Mniejsze 
podwyższenie plac personalu męskiego tłómaczy 
się tern, że pensye tego personalu zostały w 
roku 1902 uregulowane względnie podwyższone.

Tt Otoczenie kolumny Mickiewicza.
Magistrat lwowski wczoraj po raz wtóry roz­
trząsał sprawę otoczenia kolumny Mickiewicza, 
a to na podstawie szczegółowych już kosztory­
sów odnośnie do projektu inspektora plaulaeyj 
p. Róhringa, osnutego na tle projektu pp. Pa­
lowskiego i Popiela. Brano w rachubę kamień 
tarnopolski, jakoteż trembowelski i rozmaite g a ­
tunki granitu, robotę szlifowaną i nieszlifowaną
1 ze względu na koszta oświadczono się za ka­
mieniem tarnopolskim, jakkolwiek zarówno*#. I 
ferent magistratu, starszy radę^f (Niwiński, jak
i szef urzędu (^(jwtŚSżego, radca Górecki, za- 
sad.W-S-iO- sprzeciwiali się mu, a co do sposobu 
wykonania oświadczyli się za projektem pp. Pa­
lowskiego i Popiela, gdyż projekt p. Róhringa 
estetycznie się nie zaleca, a to głównie z po­
wodu, że zawiera nieumotywowaną absydę na 
tylnej stronie kolumny, oraz, że ścieżki między 
klombami prowadzą skośnie wprost na trzeci 
stopień schodów, mających powstać u frontonu 
kolumny. Magistrat po dłuższej debacie przyjął 
modyfikacyę ogrodzenia, projektowaną przez p. 
Róhringa, z kosztorysem na 30.447 koron, t. j. 
blisko o półtora tysiąca koron droższym, niż
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przybliżony kosztorys projektu pp. Talowskiego 
i Popiela.

#  Dla kursu majsterskiego szew­
skiego przyzrał wczoraj magistrat 400 koron 
subwencyi.

#  Koncesye budowlane nadał wczo­
raj magistrat następujące: p. Borkowskiemu na
1 - piętrowy dom wraz z wielkim magazynem i 
pracownią stolarską — przy ul. Sadownickiej; 
p. Haglerowi na 2 - piętrową kamienicę w ul. 
Jachowicza; inżynierowi Franciszkowi Gołąbowi 
na 2 -piętrową kamienicę w ul. Głowińskiego, 
p. Dygdałowieżowi na 1 - piętrową kamienicę 
w ul. Eycerskiej; oraz szereg koncesyj na po­
mniejsze budowle i rekonstrukeye, oraz dobu­
dowy oficyn.

Chodnik. Na rogu ulicy Sadowni­
ckiej i dalej ku Bajkom powstał szereg nowych 
kamienic. Magistrat uchwalił z tego powodu 
położyć przy tych kamienicach chodnik kamienny.

#  Choroby, zakaźne. Wczoraj stwier­
dzono u jednego z pacyentów szpitala izraeli- 
ckiego, 1 7 -letniego Izraela Melita, tyfus plami­
sty. Przewieziono go do pawilonu chorób za­
kaźnych szpitala powszechnego i przeprowadzono 
dezynfekcyę mieszkania chorego przy ul. Zamar- 
stynowskiej 1. 18.

Na oddział chorób zakaźnych szpitalika 
św. Zofii odstawiono wczoraj dwoje dzieci nie­
jakiego Achsa z Zamarstynowa, u których spo­
strzeżono objawy nagminnego zapalenia opon 
mózgowo -rdzeniowych. — Jedno z dzieci liczy 
4 lata, drugie 9 miesięcy.

— Ze spraw m iejskich. Na wczorajszem 
posiedzeniu magistratu, które trwało do godz.
2 po południu uchwalono w myśl zapadłej już 
przed dwoma tygodniami uchwały Eady miej­
skiej co do budowy ośmiu nowych szkół ludo­
wych kosztem 3 milionów kur., zaproponować 
Eadzie miejskiej, aby w roku bieżącym przy­
stąpić do budowy dwóch gmachów szkolnych: 
jednego przy ul. Kochanowskiego, a drugiego 
w okolicy szkoły Maryi Magdaleny. Oba te bu­
dynki mają być wielkiego typu na wzór budu­
jącej się właśnie szkoły im. Sienkiewicza. W dal­
szym ciągu uchwalono zaproponować na opró­
żnione posady stałych nauczycielek pp.: Augustę 
Podnlkównę, Ghanę Perlmutterównę i Maryę 
Skwierczyńską. Nadto uchwalono zaproponować 
Eadzie miejskiej utworzenie 20 posad stałych 
nauczycielek (dla tych, które czekają na nie lei 
do 20 lat) z poborami 1600, 1800, 2000 i 
2200 kor. i dodatkiem na mieszkanie w kwo­
cie 360 kor. z równoczesnem atoli zwinięciem 
20 posad młodszych nauczycielek. Utworzenie 
tych posad będzie kosztowało miasto 18.800 
kor. rocznie.

Na wczorajszem posiedzeniu magistratu 
uchwalono również zaproponować Eadzie miej­
skiej poparcie dla komitetu budowy burs rze­
mieślniczych im. Dekerta. Zgodzono się na sta­
tut tego komitetu z tern, że nie odmówi się 
mu również materyalnego poparcia. Komitet ten 
ma na celu wykształcenie polskich rzemieśl­
ników.

— W Związku naukowo - literackim
wygłosi p. Gustaw Baumfeld z Krakowa, w pią­
tek, 6 b. m., o godzinie 7 wieczorem odczyt 
„O Wyspiańskim (Bolesław Śmiały)1*. Krzesło 
60 hal. Wstęp 20 hal. Bilety wcześniej do na­
bycia w księgarni p. Zadurowicza (ul. Akade­
micka), przed odczytem zaś przy kasie.

— »Wesolego Alleluja®, serya kartek 
ilustrowanych pomysłu Tadeusza Eybkowskiego, 
znajdzie licznych bardzo nabywców. Kartkie te 
odznaczają się ogromną swojskością, w każdym 
też domu polskim witane będą jako gość bardzo 
miły. Kartki ukazały się w handlu nakładem 
D. Grunda.

—  Z Kasyna m iejskiego. W sobotę, 
7 b. m., powtórzone będzie przedstawienie ama­
torskie „Bajki1*, komedya Bałuckiego, ponieważ 
na piątkowe przedstawienie wszystkie bilety zo­
stały rozebrane.

—  W alne Zgromadzenie Towarzystwa 
historycznego odbędzie się w piątek 6 b. m., 
o godzinie 6 wieczorem w gmachu Uniwersy­
tetu. Porządek dzienny: 1. Prof. dr. Oswald 
Balzer: Królestwo wielkopolskie czy polskie w 
'atach 1295 — 1370? 2. Odczytanie protokołu z 
mpł'^finiego Walnego Zgromadzenia; 3. Spra­
wozdaje z czynności Wydziału i Komitetu re- 
lakoy^nego za rok 1 9 0 5 ; 4. Sprawozdanie Ko­
misy^ kontrolującej; 5. Wybór Wydziału na 
rok 1906; 6 . Wybór Komitetu redakcyjuego 
na rok 1906; 7. Wybór 3 członków Komisyi 
kontrolującej na rok 1906; 8 . Wnioski Wy-

.ału 9 Wnioski członków.
— Z »Łutni*. Dalszy ciąg walnego zgro- 

■ afifcę î3 Bonków Towarzystwa „Lutnia** od- 
. odzie się w póCtfdziałek, 9 b- m-> 0 godzinie 7 
ńeezorem w lokalu T o w a r o w a .  (Gmaoh Skarb- 

iowski). Dr. Cser««-.
— Zjazd członków straży skarbo­

wej odbędzie się dnia 8 kwietnia b. r., o go­
dzinie 2 po południu we Lwowie w sau Sto­
warzyszenia „Gwiazda**.

A  Znikł bez śladu. Jeden z lokato­
rów realności przy ul. św. Piotra 1.21, doniósł 
wczoraj policyi, że zamieszkały tam pomocnik 
kancelaryjny Włodzimierz Hrehorowicz, wyszedł­
szy jeszcze w dniu 31 marca b. r. z domu, zuikł 
od tego czasu bez śladu.

A  Błąkającego się wczoraj w ulicy 
Trzeciego Maja czteroletniego chłopca, blondyna, 
o niebieskich oczach, ubranego w popielatą 
chustkę, oddała polieya w opiekę komisaryatowi 
II. dzielnicy.

A  Ogień pokojowy. W mieszkaniu 
krawczyni Ity Baehowej przy ul. Berka 1. 6 
wybuchł wczoraj wieczorem, w skutek nieostro­
żności dzieci, które przewróciły płonącą lampę, 
ogień. Płonącą naftę i skrawki rozmaitego su­
kna, leżące na podłodze, ugasili niebawem są- 
siedzi.

A  Zwłoki dziecka, znajdujące się już 
w stanie takiego rozkładu, że nie było można 
rozpoznać płci, ani też oznaczyć wieku, znale­
ziono wczoraj na cmentarzu Łyczakowskim. — 
Zwłoki odstawiono do zakładu medycyny sądo­
wej, polieya zaś wdrożyła w tej sprawie do­
chodzenia.

A  Krwawa awantura. W szynku O. 
Sehwarzera przy ul. Gródeckiej 1. 40 a) wszczął 
wczoraj w nocy Władysław Urbaniak, tokarz 
kolejowy, kłótnię z Włodzimierzem Łopatyńskim, 
zarobnikiem dziennym. Od słów obrażliwych 
przyszło następnie do bójki, w czasie której Ur­
baniak dobywszy z kieszeni scyzoryka, zadał nim 
swemu przeciwnikowi kilka pchnięć w lewą 
strono głowy. Eanuego Łopatyńskiego opatrzyło 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego, Urbaniaka 
zaś po spisaniu z nim na inspekcyi policyjnej 
protokołu, puszczono na razie na wolną stopę.

A  Kronika policyjna. Ze strychu 
realności przy ul. Zielonej 1. 32 skradziono 
wczoraj p. K. Wenzlowi kilkadziesiąt sztuk bie­
lizny, a p. Kirnerowi, emer. poborcy podatko­
wemu, dwa płaszczyki dziecinne i stary rewol­
wer oficerski.

W skutek wezwania starostwa w Kocma- 
niu, na Bukowinie, przytrzymała wczoraj eks­
pozytura policyjna na tutejszym głównym dworcu 
kolejowym kilku młodych włościan z powiatu 
kocmańskiego, którzy będąc jeszcze obowiązani 
do służby wojskowej, zamierzali udać się do 
Kanady. Przytrzymani będą odstawieni do Koc- 
mania.

—  Zmarła W Krakowie, Paulina z Ma- 
ślankiewiczów Jedlińska, w 67 roku życia.

— Z krakowskiego Towarzystwa rol­
niczego. Z Krakowa donoszą: W dalszym ciągu 
walnego zgromadzenia Towarzystwa rolniczego 
dysputowano wczoraj nad referatem prof. Go­
dlewskiego. Czuwanie nad spełnieniem odpo­
wiednich postulatów polecono osobnej komisyi. 
Po południu obradowały sekeye.

— Epidemiczne zapalenie opon 
mózgowych w W iedniu. W szpitalu garni­
zonowym nr. 1 w Wiedniu umarł starszy le­
karz wojskowy obrony krajowcy, dr. Jarosław 
Chadin, licząc 27 lat życia. Zmarły, który pra­
cował usilnie nad pogłębieniem swej wiedzy 
lekarskiej, uczęszczał obecnie na niektóre spe- 
cyalne kursy lekarskie, a mianowicie na kurs 
okulistyczny, choroby uszów i na poliklinikę 
profesora Fnchsa. Przed kilkoma dniami zachoro­
wał na zapalenie opon mózgowych, a ponieważ 
nie stykał się wcale z tego rodzaju chorymi, 
trudno osądzić, gdzie się mógł zakazić.

— Strejk robotników portowych.
Z Ejeki telegrafują : Ponieważ robotnicy strej- 
kują dalej i praca w porcie nie mogła być pod­
jęta, Związek pracodawców uchwalił dziś w 
południe wstrzymać pracę w porcie i w wiel­
kich przedsiębiorstwach z wyjątkiem fabryk. 
Gdyby do piątku pracy uie podjęto, mają być 
zamknięte i fabryki. Zarządzenie to wywołało 
wśród robotników rozgoryczenie.

— Zagadka morderstwa, popełnionego w 
jesieni r. z. na br. Lukrecyi Biedermann, wy­
kryła się wreszcie. Uwięziony wraz z kilku in­
nymi ze służby pani Biedermann ogrodnik No- 
vak, wobec nagromadzonych przez śledztwo po­
szlak, przyznał się, że istotnie dokonał morder­
stwa — i to sam, bez wspólników.

— IV. międzynarodowy kongres dla 
talassoterapii (leczenia morskiemi kąpielami) 
odbędzie się dopiero w roku przyszłym w Abba- 
zyi, odłożony zaś został z powodu tegorocznego 
Zjazdu lizbońskiego.

— Intendentura opery w Buda­
peszcie. Dnia 3 b. m. odbyła się w Minister­
stwie spraw wewnętrznych w Budapeszcie an­
kieta w sprawie intendentury opery. Od czasu 
śmierci br. Keglevicha, t. j. od lat dwóch posa­
da ta pozostała nieobsadzona. Ankietę zwołano 
dla wysłuchania opinii co do tego, czy inten­
dentura ma być wznowiona, czy też usunięta. 
W ankiecie brało udział kilku urzędników mi­
nisterstwa, b. minister oświaty Jerzy Lukaes, 
dyrektor Akademii muzycznej Edmund Milialo- 
vieh, dr. M. Falk, Fr. Herczeg i i. Falk i Mi- 
halovich oświadczyli się przeciwko wznowieniu 
intendentury, wszyscy inni za jej utrzymaniem. 
W kołach artystycznych głoszą, że b. minister 
Lukaes zostanie intendentem, lub gen. inspe­
ktorem subwencyonowanych teatrów węgier­
skich.

— Z prasy warszawskiej. Do Czasu 
donoszą z Warszawy : Onegdaj wieczorem zam­
knięto ponownie i opieczętowano drukarnię spół­
ki komandytowej pod firmą: „M. hr. Zamoyski, 
M. Lutosławski i Ska“ , w "której drukowały się: 
Dzwon Polski (dawniejsza Praca Polska, je­
szcze dawniejszy Goniec poranny i wieczorny) 
oraz nowo powstałe pismo dla ludu Naród.

Tak więc dwa te organa narodowej demokracyi 
na nowo szukać są zmuszone innej drukarni. 
Wychodząca trzy razy dziennie S trza ła , po nie­
spełna dwutygodniowem istnieniu przestała wy­
chodzić dla braku poparcia.

— Telefon miedzy Warszawą a P e­
tersburgiem. Inżynier Walter z Finlandyi 
stara się o koncesye na sieć telefoniczną po­
między Warszawą a Petersburgiem.

— Socyaliści przeciw świeconemu.
W sobotę ubiegłą wieczorem — donoszą pisma 
■warszawskie — do cukierni Kaweckiego (Mar­
szałkowska, 127), do oddziału piernikarskiego, 
przybyła gromadka mężczyzn, którzy za pomocą 
posypania jodoformem zniszczyli przygotowane 
do wypieku, oraz gotowe już wyroby, przypra­
wiając właściciela o znaczne straty. To samo 
uczynili ci szkodnicy, czy też ich przyjaciele, 
w cukierni Świerczewskiego (Nowy Świat, l), 
a podobno i w kilku innych cukierniach. Mo­
tywy tej niszczycielskiej działalności mają być 
trojakie: Po pierwsze, ma to być walka z pracą 
nocną z soboty na niedzielę, jako naruszającą 
odpoczynek świąteczny. Powtóre — wałka z ro­
botą t. zw. „pofajerantową**, czyli pracą poza 
godzinami normalnemi, prowadzoną w tych przy­
padkach, gdy cukiernia otrzyma tak znaczną 
liczbę obstalnnków, że nie może wykończyć ich 
w czasie zwykłym. Wprawdzie za taką robotę 
pracownicy są wynagradzani dodatkowo, ale ry­
cerze jodoformowi, pojmując w szczególniejszy 
sposób wolność i równość, twierdzą, że zawsze 
wszyscy powinni zarabiać jednakowo. Trzecim 
wreszcie powodem wszczętej przeciwko cukier­
niom akcyi, jest chęć niedopuszczenia do urzą­
dzenia w Warszawie.... święconego.

— „Gdy tylu w Warszawie niema chleba — 
nie pozwolimy, aby „burżuje** jedli święcone!“ — 
tak wołają napastnicy, zapowiadając jak naj- 
energiczniejsze przeciwdziałanie wypiekowi przed­
świątecznemu.

Kronika prowincyonalna.
§ T a j e m n i c z e  m o r d e r s t w o .  Z Bo­

rysławia donoszą: W nocy z poniedziałku na 
wtorek zamordowano tu robotnika, Jana Fu ty­
ra, palacza z kopalni „Galicya**. Zamordowane­
go wrzucono do rzeki wprost „Tow. spożyw­
czego “ przy ul. Fańskiej, w miejscu, gdzie pa­
nuje największa frekweneya publiczności. Zan- 
darmerya jest już na tropie zbrodniarzy.

Kronika zagraniczna.
* P r z e p e ł n i e n i e  w i ę z i e ń  w p a ń ­

s t w i e  r o s s y j s k i e m .  Według zebranych 
przez pisma rossyjskie danych, w obecnej chwili 
w więzieniach znajduje się 72 000 osób oska­
rżonych o przestępstwa polityczne. W wielu 
miejscowościach naczelnicy więzień nie wiedzą 
po prostu co robić z nadsyłanymi im bez koń­
ca aresztowanymi. To też prasa radykalna pisze 
nie bez ironii, że jedyne przyzwoite wyjście z 
takiej sytuaeyi, to wypuszczenie wszystkich wię­
źniów na wolność, bo przecież można po raz 
drugi zamknąć do więzienia, kogo się chce.

* K o b i e t a  na  U n i w e r s y t e c i e  w 
Mo s k w i e .  W Uniwersytecie moskiewskim pierw­
sza w Eossyi kobieta broniła rozprawy na stopień 
naukowy, mianowicie na stopień magistra czystej 
matematyki. Jest to pani L. Zapolska z gubernii 
riazańskiej. Profesorowie jednogłośnie uznali ją 
za zasługującą w zupełności na stopień, o który 
się stara i serdecznie witali p. Z., jako pierwszą 
w Eossyi kobietę, która ciężka pracą otworzyła 
dla sióstr swych drzwi Uniwersytetu rossyj- 
skiego.

* P o s ł a n i  ec po cz t o  wy,  rabuś Aberg, 
który w z. m. pod Haparanda, zamordowawszy 
woźnicę i pocztyliona, obrabował wóz pocztowy, 
został — jak donoszą z Kopenhagi — skazany 
na śmierć.

* R o s s y j s k i e  s t r a t y  w o j e n n e .  Po­
dług obliczeń ministerstwa marynarki, wartość 
okrętów, które Eossya straciła podczas ostatniej 
wojny rossyjsko-japońskiej, wynosi 250 milio­
nów rubli.

* K u r o p a t k i n o s o b i e .  Nowoje Wre- 
mia donosi, że generał Kuropatkin, który nie­
dawno powrócił do Eossyi i znajduje się obe­
cnie w majątku matki swojej, Tuturinie, w po­
wiecie chełmskim, gub. pskowskiej, zajęty jest 
ukończeniem sprawozdania szczegółowego o o- 
statniej wojnie. Sprawozdanie składa się z czte­
rech części. Pierwsza zawiera opis operacyj wo­
jennych od bitwy laojańskiej; posłany on został 
półtora roku temu do Petersburga. Drugą część 
obejmuje opis operacyj dokonanych we wrześniu 
i początku listopada. Trzecia część opisuje bi­
twę pod Sandepu i bitwę w lutym pod Mugde- 
nem. Obie te części napisane są w Mandżuryi 
i gotowe do druku. Czwarta kończy się i b e j  
dzie zawierała środki, które przygotowywał mi­
nister wojny przed wojną z Japonią, odpowie­
dzi na główniejsze zarzuty krytyczne czynów 
byłego wodza, wreszcie rozmyślania nad braka­
mi duchowymi i fizycznymi Eossyan, które prze­
szkodziły im do osiągnięcia zwycięstwa.

* W y b u c h y  W e z u w i u s z a :  Z Nea­
polu donoszą: Wczoraj o godzinie 5 rano roz­

lał się nowy strumień lawy z Wezuwiusza w 
kierunku Pompei. Północno-zachodni strumień 
lawy maleje. Wybuchy lawy są silne i częste^ 
W razie gdyby się krater zapadł, należy ocze-.. 
kiwać interesującego zjawiska. Połączenie tele-, 
graficzne z obserwatoryum na Wezuwiuszu jest 
przerwane. j

* S t r a s z n y  d r a m a t .  Z Belgradu te- j 
legrafują : Podpułkownik Bogumił wyzwał nr J  
pojedynek pewnego porucznika, którego przyła-l 
pał na schadzce ze swoją żoną. Wczoraj odbyli 
się ten pojedynek. Po pierwszym strzale poru-J 
cznik padł trupem. Gdy lekarze pospieszyli doi 
padającego na ziemię porucznika, podpułkownik! 
dobył rewolweru i sam się zastrzelił. I

Echa katastrofy w Courrieres. i J

Gratowany wczoraj rano górnik n a z ^ ^ B  
się Berton, ma lat 32, i wyraził przekonanie.® 
że był on już jedynym żyjącym człowiekiem w. f l  
wnętrzu kopalni. Wydobycie Bertona wywołało® 
wielkie wzburzenie przeciw inżynierom. ®

O szczegółach ocalenia Bertona otrzyma-H 
liśmy w ciągu ubiegłej nocy następujące te le -H  
gramy: ®

Le u s .  Wczoraj rano o 8 godzinie o d - ^ |  
dział ratunkowy robotników pracował w g łębo^H  
kości 330 metrów, kiedy jeden z pracująoycl^B 
uczuł uderzenie w plecy i usłyszał słowa: „ J e ® |  
stem ocalony**. Był to Berton, którego twarz I
cała była czarna od pyłu węglowego. Wydobyto I
go na wierzch, i obwinięto przedewszystkiem 
w koce, celem ochronienia od światła. Nastę- I
pnie odstawiono go do szpitala. Wiadomość o I
jego ocaleniu rozpowszechniła się bardzo szyb- I
ko i zgromadziła bardzo wielki tłum ludzi. I
Kiedy się zjawił inżynier Leon, kierujący robo- I
tami ratunkowemi, tłum przybrał groźną po- I
stawę, a pewna kobieta uderzyła go nawet w I
twarz. Dopiero dragoni wzięli pod osłono Leona. I

Berton opowiada, że nie bardzo cierpiał, I
gdyż w kieszeniach napotykanych po drodze 
trupów znalazł dosyć żywności. Niema nadziei, 
ażeby we wnętrzu kopalni znajdowali się inni ., 
jeszcze żyjący robotnicy.

Berton ma na nogach liczne rany, jednak­
że nie ciężkie. Sądzi on, że przebywał w ko­
palni 8 dni. W manierkach przy zabitych przez 
wybuch robotnikach znalazł dosyć wódki i stra­
wy. Straciwszy nadzieję ocalenia, powziął za­
miar odebrania sobie życia, wpierw jeduak po­
stanowił raz jeszcze poszukać ratunku. Po eks- 
plozyi zasnął, ale jak długo spał, nie wie. 
Kiedy sic obudził, uie znalazł już przy sobie 
nikogo. Stracił następnie rachubę czasu. Pró­
bował jeść mięso z zabitych koni, jednak nie 
mógł go znieść. Przed zimnem otulał się w o- 
dzieZ, zdjętą z napotkanych trupów.

L e n s .  Berton otrzymał od prefekta i od 
ministra robót publicznych Barthon gratularyc 
z powodu swego ocalenia.

Wzburzony tłum usiłował przerwać kor­
don wojskowy koło szybu nr. 4, do poważniej- 
szych jednak zaburzeń nie przyszło.

L e n s .  Wczoraj o godz. 1 w południe 
gdy inżynier Fournier z kilkoma górnikami wy- i 
jeżdżał z szybu, opadł go wielki tłum rozju- - 
szonych kobiet. Dragoni ocalili Fourniera. Za­
chodzi obawa poważnych rozruchów. Lekarze, 
z bańkami napełnionemi tlenem, zjechali do 
szybów, mimo, iż Berton twierdzi, że w głębi 
kopalni niema już żywej duszy.

Z uratowanych przed kilkoma dniami 13 
górników 12 wypuszczono już do domu, a je­
den pozostaje jeszcze w szpitalu.

Le n s .  O godz. pół do 3 w południe po­
wrócił oddział górników, który prowadził po­
szukiwania w szybie Nr. 4, jednakże bez sku­
tku. Mimo to nowe grupy robotników gotują się 
do zjechania na dno kopalni.

Le n s .  Pogłoski o wyratowaniu dalszych 
9 górników są nieuzasadnione. Wyratowano tyl­
ko Bertona. Dalsze poszukiwania odbywają się 
bez przerwy. Straż pożarna z Paryża z apara­
tami do oddeehania zjechała do szybu Nr. 2.

P a r y ż .  Minister sprawiedliwości, prezy­
dent ministrów i minister robót publicznych po­
lecili wczoraj prokuratoryi ponowne zbadanie 
odpowiedzialności prawnej w sprawie katastrofy 
w Courrieres.

P a r y ż .  Towarzystwa górnicze departa- :;f 
mentów Nord i Pas de Calais zatelegrafowały 
do ministerstwa, że w celu zakończenia s Ł jk u  
przyjmują propozycye rządowe.

Notatki literacko-artystyczno.
Koncert »Lutni®, na którym po raz 

pierwszy w całości wykonana zostanie „Litania 
Ostrobramska** Moniuszki, oraz oratoryum Haen- 
dla „Messyasz** w najpiękniejszych wyjątkach, 
odbędzie się w najbliższą niedzielę, o godzinie 
12 minut 30 po południu w sali Domu Na- 
rodnego. ______

Z nadesłanych wydawnictw. (A . W.)
„Mozajka kaukaska** Wacława Eogowicza. War­
szawa. Gebethner i Wolff.

I
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Z nazwiskiem autora sporego tomu, ua 

który złożyły sio poozya i proza, impresje, lc- 
■eudv. kartki z podróży, opowiadania i wra- 

ż -niu. spotykam sio po raz pierwszy na tytu- 
t  iwo karei- wydawiiioiw polskieli. L*. Rng.- 
w iez spod z i i , zdaje się .  czas dłuższy zdała od 
kraju i dopiero teraz dzieli sio z czytelnikiem 
wrażeniami przeżyt-fui na Kaukazie, w gościnie 
u chanów. v; sy.-ivjrao.li wojsk icssyjskicli, w 
koU'ż4 istwV- z ludźmi, których dusza jest tak 
odmienna od naszej, a sann- nazwiska i czyny 
mówiu już o innej kulturze, wyrosłej przy 
wtórze wii-lirów. rozlójajn^yoli się o śnieżne 
"zczyty świętych Oriizińskicli f  -r, i żałosnem 
zawodzeniu mułly. który z wieżye minaretu bu­
dzi w ich sercach słodka wiaro w przeznacze­
nie, melancholię cicha i spokój....

1'. Rogowicz zapoznał się z tymi ludźmi 
dobrze.  .1- szozt lepiej,  g łęb ie j ,  z okalająca ic.b 
izyrodn Kaukazu. O pisy  jej .  przeważające 

opowiadaniach i szkicach p. iUguwicza, są 
rwatpliwym dowodem jc.gTi talentu poetyeki.e- 
. Obniża go tylko gdzieniegdzie zbyteczny 

I Atos słów, jak gdyby zapożyczony z literatury 
legend wschodnich, porównaniu i przenośnie nie 
zawsze logicznie umotywowane, których wystrze­
gać się należy w poprawnej prozie opisowej.

W zbiorze tym najm iększą wartość lite­
racką posiadają szkice: „W gościnie u Chanów11, 

Obchód żałobny na pamiątkę śmierci Alego11 i 
Opowiadania".

P. Rogowicz znalazł sposobność poznania 
•ezgranieznych obszarów stepu Muhaiiskiego, 

lej drogi z Tyflisu do Paku, goszcząc u wnu- 
a potężnych ongi chanów Szyrwanu i Baku. 
órażenia swoje opisuje autor barwnie, kr śląc 
•arnkterystyki spotykanych ludzi i typów 

^miało i zajmująco, nie szczędzi także trudu, 
aby obraz tej kraiuy, stworzony jego piórem, 
miał te samą, co pierwowzór, żywość plam i 
słonecznośó. bogactwo kolorytu i urok.

Bardzo ciekawym jest opis jarmaku w Dżc- 
wadzie i derwiszów, wykonywujących ..święty" 
taniec, oraz obchodu krwawego, zwanego Szachnej 
Wachsej. Ma on na celu plastyczne uzmysło­
wienie chwil śmierci Kalifa Alego i obudzenie 
żalu i fanatycznego zapału wśiód wyznawców 
Proroka. Obchód ten widzieć można na Wscho­
dzie jedynie w Persji i Tataryi, a wszelkie 
próby władz rossyjskich wykorzenienia dzikiego 
ceremoniału ranienia się na dowód rozpaczy 
kUldżałami po głowie przy wtórze orgiasty- 
ezaycli tańców i śpiewów, spełzły dotąd na 
niczem.

Mniejszą wartość literacką posiadają po- 
.< ze i impressye. Za to literatura opisowa zy- 

ała w p. Rogowicz u siłę bardzo cenną, któ- 
■* -j pierwszy — o ile wiem — występ, powi­
tać; należy z uznaniem.

Repertoar Teatru miejskiego.
Dziś, we czwartek „Druciarz11, operetka w 3

i Lach Fr. Lehara. D ebiu t p. Saw ickiego teno-
rzysty. ucznia A leksandry Dąbrowskiej.

W piątek, 7, powodu wielkich przygotowań 
o wystawienia słynnej bajki fantastycznej p. t.: 
Kopciuszek", przedstawienia nie będzie.

W sobotę, po raz pierwszy, „Kopciuszek11 
fantastyczne widowisko ze śpiewami i tańcami 
w 8 odsłonach R. (Irimma i (iórnera, przerobił 
Adolf Walewski. Odsłona I : „Kopciuszek", od- 

onalT.: ,.Baba-dziwo". odsłona Th : „Na dwo- 
■?,c króla ("wieczka11, odsłona !\ . :  „Bal w ku­
chni1', odsłona V. i VI.: „Szklany trzewiczek", 
Jsłona VII. i VIII.: „Próbują trzewiczek". — 

Nowa wystawa.

Z Filharm onii donoszą : W sobotę d. 
7 b. m. odbędzie się koncert pianistki p. Zdzi- 

wwy Setmajerówny, uczwiioy ś. p. K. Mikn- 
lego, która uchodzi za jedną z najlepszych jego 
uczenie.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Z Banku dla krajów koronnych.

Wczorajsze generalne zgromadzenie Banku 
dla krajów koronnych (Laenderbauku) od­
byte w Wiedniu, przyjęło jednomyślnie 
-niosek rady nadzorczej, aby z czystego zy­

sku w kwocie 7,03(5.774 kor., po odciągnię- 
e.iu 5-procentowej dywidendy na sumę 5 m i­
lionów oraz innych w statutach przewidzia­
nych przydzieleń w sumie 282.010, — roz- 

zielić superdywidendę po 4 korony od akeyi.
i O funduszu dyspozycyjnego na cele pensyj-
ne ma być przekazanych 100.000, a reszta
w kwocie (554.703 ma hyc przeniesiona na 

•wy rachunek. Przyjęto również wniosok
rady nadzorczej w sprawie ustanowienia ma­
rek prezencyjnych dla rady nadzorczej na
'‘-letni okres z kwotą 80.000 kor. rocznie.

Wykaz produkcji i sprzedaży soli w 
•alicyi. W' miesiącu lutym 190(5 r. wy­

produkowano soli J 36.440 centr. metr.: w 
tym samym miesiącu 1905 r. wyprodukowa­
ł o  165.595 centr. metr., okazuje się zatem 

I .niej o 28.155. W miesiącu lutym 1906 
■ sprzedano soli 161.872 centr. metr.; w 
yin samym miesiącu 1905 r. sprzedano soli

119.139 centr. metr., okazuje sie zatem wiecej 
o 42.733.

Wykaz wyrobu wódki i piwa w Ga-
licyi w miesiącu lutym r. 1906.
CnJ do wyrobu

Okręg 
j f  skarbowy

go­
rzelń

oznajmio­
nych sto-11

bro­
wa­

wywarzo­
nych he­

O pm alko­ rów ktolitrów
£ holu

1 Brody 94 1221750 10 10135
2 Brzeżany 77 969940 3 1955
3 Uzortków 68 982432 3 1477
4 Jarosław 29 342540 13 6459
-5 Kraków 11 113900 4 3740
6 Kołomyja 52 712900 4 4989
7 Lwów 37 477360 5 6853
8 N. Sącz 6 63300 6 3125
9 Przemyśl 33 353860 2 4704

10 Rzeszów 49 448920 9 4780
11 Sambor 28 319350 4 3138
12 Sanok 30 255450 5 3548
13 S tanis ła­

wów 50 749350 7 6(112
14 Tarnopol
15 Tarnów

85 1177600 10 5745
34 290734 3 23401

16 Wadowice 22 145840 7 9596
17 Żółkiew 92 1140900 2 360

Razem 797 9766126 97 100617

1 s: si 1
|  £  S ) Kra­
to ab u? , kóW 1 4032

jLwów 1 9600

Ogółem 1797 9766126 99 114249
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OSTATNIA POCZTA.
P. Kierownik Ministerstwa sprawie­

dliwości, szef sekcyjny dr. K l e i n ,  udał się 
w poniedziałek wieczorem na trzytygodnio­
wy pobyt do Karlsbadu.

N a j j .  P a n  przyjął d. 3 bin. na  spe- 
cwalnern posłuchaniu bawiącego w Wiedniu 
delegata Apostolskiego, arcybiskupa Solii 
msgr. Roberta Menini.

Głos Narodu zamieszcza komunikat, 
wedle którego komitet wykonawczy ce  n t r u  in 
l u d o w e g o  postanowił domagać się zwoła­
nia Koła sejmowego w sprawie reformy wy­
borczej, zażądać od Koła polskiego utworze­
nia kom isyi, celem opracowania projektu 
v. yodręunienia Ci alicyi, wreszcie wyrazie po­
słom z centrum ludowego uznanie za to, że 
wyszli z sali podczas głosowania nad wnio­
s k i e m  p. W o l f a  i S te i n a ,  jako wysuwającym
wyodrębnienie Galieyi w celach agitacyjnych, 
a dla udaremnienia reformy wyborczej.

Z L u b i a n y  donoszą: Hałaśliwa ob- 
strukeya posłów narodowo-postępowych w 
S e j m i e  K r a i n y ,  trwała w dalszym ciągu 
do godziny 1 z południa. Przewodniczący 
koinisyi konstytucyjnej, p. Arco, nie mógł 
przemawiać. Przewodniczyli naprzemian Mar­
szałek Detela i zastępca Marszalka baron 
Liehtenberg. O godzinie 1 odroczono posie­
dzenie do godziny 3 po południu, a gdy je 
otwarto ponownie, rozpoczęła się w dalszym 
ciągu obstrukeya. O godzinie 6 po południu 
posiedzenie przerwano znowu na dwie go­
dziny. Poczein partye nawiązały rokowania 
kompromisowe; rokowania te trwały do go­
dziny pół do 10 wieczorem.

W końcu Marszałek, po ponownem 
otwarciu posiedzenia, oświadczył, że wobec 
bezowocnych obrad bezeeloweirń byłyby dal­
sze posiedzenia, zamyka je zatem, a naród 
wyda wyrok.

Słoweńcy urządzili przed gmachem i 
na galeryach długotrwałe deinonstracye.

P a r l a m e n t  R z e s z y  n i e m i e c k i  ej  
przyjął wniosek komisyjny o zniżenie podat­
ku na cukier z 14 na 10 marek,

Z B e l g r a d u  donoszą: Korespondenta 
dzienników. S t e i n h a r d t a  wydalono z Ser­
bii wskutek rozporządzenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych.

Wedle angielskich doniesień, położenie 
n a  g r a n i c y  t u r e c k o  - p e r s k i e j  znacz­
nie się zaostrzyło wskutek tego, że Turcy 
zajęli perski urząd cło wy.

TELEGRAM G A M  LWOWSKIEJ
Kraków, 5 kwietnia, ( le i.  pryw.) 

Dzis rano obradowały sekeye walnego zgro­
madzenia Towarz. rolniczego krakowskiego 
i delegatów Towarzystw okręgowych, po-

czem rozpoczęło się drugie plenarne posie­
dzenie.

Ks. biskup Nowak wyjechał do Czę­
stochowy. W  auli Collegii novi rozpoczęło 
się inauguracyjne posiedzenie Związku sto­
warzyszeń akademickich polskich w Austryi 
„Ogniwo".

Sekcya skarbowa Rady miasta oświad­
czyła się za przyjęciem zbiorów Feliksa J a ­
sieńskiego do Muzeum narodowego.

Kraków, 5 kwietnia ( le i .  p ryw .). Na 
dzisiejszem pełnem posiedzeniu Towarzystwa 
rolniczego wybrano przez aklamację drugim 
wiceprezesem profesora Józefa Milewskiego, 
a członkiem komitetu prof. Stefana Jentysa, 
kierownika rolniczej stacyi doświadczalnej.

Wiedeń, 5 kwietnia. Wiener Zfg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał lekarzowi fabrycznemu 
fabryki tytoniu w Jagie ln icy , dr. Ludwikowi 
D u t y ń s k i e m u ,  przy sposobności przenie­
sienia go w stan spoczynku, tytuł i chara­
kter radcy cesarskiego.

Wiedeń, 5 kwietnia. Prez. ministrów 
bar. F c je n a ry  dziś o godz. 10 przed połu­
dniem wrócił z audyeneyi w Burgu do pa­
łacu węgierskiego ministerstwa i przyjął po­
sła Gezę PolonyFego, poczein o godz. 12 
w południe po raz wtóry udał się do Burgu 
i został przyjęty przez Najj. Pana  na  dłuż­
szej audyeneyi prywatnej.

Budapeszt, 5 kwietnia. Wszystkie pi­
sma omawiają wczorajszą konferencyę mię­
dzy bar. Fejeiwurym a Kossuthem.

Pester Lloyd  pisze: Niewiadomo co br. 
Fejetwary ofiarował Kossuthowi, albo co za­
proponował imieniem Korony. Ale cokol­
wiek by to było, należy przyjąć, gdyż nawet 
najgorszy kompromis nie może być gorszym 
od niebezpieczeństwa absolutyzmu.

Dziennik Budapest zamieszcza artykuł 
Kossutha p. t.: „Nad Rubikonem", w którym 
między innemi powiada: „Oby Bóg da l ,  
abyśmy mieli widoki takiego rozwiązania 
przesilenia, co do którego moglibyśmy się 
spodziewać, że odpowie życzeniom kraju. Do­
tychczas nie poczyniono takiej propozycyi, a 
mówi się tylko o tego rodzaju planie rozwi­
kłania, o którym nie można powiedzieć z góry, 
czy go naród przyjmie".

Budapesti Hirlap  pisze, że podstawą 
zamierzonego planu załatwienia trudności 
jest zaprowadzenie powszechnego prawa gło­
sowania, i dodaje: Uważamy za rzeez pra­
wdopodobną, że partya Kossutha przyjmie 
to, ponieważ jest  to dawny punkt programo­
wy tej partyi. Mimo to jes t  wątpliwein, czy 
przyjdzie do porozumienia, gdyż niewiadomo, 
czy usiłowania bar. F ó jen a reg o  są szczere.

Alkotm any , organ partyi ludowej, o- 
świadcza się bardzo stanowczo przeciw przy­
jęciu propozycyi prezydenta ministrów, od­
nośnie do powszechnego prawa wyborczego.

Organ socyalistów N-pszawa  chwali 
bezwarunkowo akcyę prezydenta ministrów, 
zmierzającą ku powszechnemu głosowaniu.

Budapeszt, 5 kwietnia. W mieszka­
niu Kossutha odbyła się wczoraj wieczorem 
konferencja, w której uczestniczyli: hr. An- 
drassy, Aladar Zichy, Toth, Geza Polonyi.

Paryż, 5 kwietnia. Cała prasa potępia 
postępowanie Towarzystwa kopalnianego w 
Dens, a dzienniki radykalne dochodzą do 
wniosku, że wobec tego państwo powinno 
Towarzystwo to wywłaszczyć.

L e n s ,  5 kwietnia. BurmistrzSimos, który 
w dniu katastrofy przyczynił się do ocalenia 17 
górników, wczoraj zjechał do szybu 3 wraz z 
kilkoma górnikami w celu szukania dalszych 
ofiar katastrofy. Po pólgodzinneiu uciążli- 
wem szukaniu udało mu się odnaleźć świeże 
zwłoki, które jeszcze były całkiem ciepłe. 
Śmierć widoczuie nastąpiła  była dopiero kil­
ka godzin temu. Gdy Simos zawiadomił o 
tein czekający przed wejściem do szybu tłum, 
w którym znajdowało się wiele kobiet, po­
wstało ogromno wzburzenie. Wznoszono o- 
krzyki „Precz z mordercami!" „Niech żyje 
strejk!" Siinos opowiadał dalej, że Towa­
rzystwo kopalniane w dniu katastrofy zażą­
dało od niego, gdy wchodził do szybu celem 
ratowania ofiar, rewersu, że zrzeka się na 
wypadek nieszczęścia wszelkiej pensyi dla 
pozostałej rodziny.

Położenie w Królestwie Polskiera i 
w Rossyi.

Warszawa, 5 kwietnia, ( le i .  pr.). Wło­
ścianie parafii Kazimierza mała, w powiecie 
pińczowskiin, wysłali do Henryka Sienkie­
wicza prośbę, aby przyjął poselstwo do Du­
my państwowej. Sienkiewicz w obszernym 
liście podziękował współobywatelom za zaufa­
nie, nie możo jednak zen skorzystać, ‘ podał 
się już bowiem dawniej na wyborcę w W ar­
szawie. Będzie tam trzeba pilnować wyborów 
i z tego powodu mógłby być wybrany tylko 
w Warszawie. Ale i tam nie będzie kandy­
dował, gdyż uważa, że potrzebniejszym bę­
dzie w kraju, niż w Petersburgu. Natomiast 
jeżeli będzie Sejm w Warszawie, wówczas z 
największą chęcią poda się na  posła i po­
kłoni się włościanom o głosy, aby Ojczyźnie 
służyć, póki mu Bóg życia dozwoli.

Petersburg, 5 kwietnia, ( le i .  pryw .) 
R a d a  p a ń s t w a  z a t w i e r d z i ł a  p r o j e k t  
m i n i s t e r s t w a  o ś w i a t y  w s p r a w i e u- 
t w o r ż e n i a  w U n i w e r s y t e c i e ’ w a r ­
s z a w s k i m  k a t e d r y  j ę z y k a  i l i t e r a ­
t u r y  p o 1 s k i e j.

Postanowiła również utworzyć w U n i ­
w e r s y t e c i e  p e t e r s b u r s k i m  k a t e d r ę  
j ę z y k a  p o l s k i e g o  i lii s t o r y  i l i t e r a ­
t u r y  p o l s k i e j .  W y k ł a d y  o d b y w a ć  się 
będą po polsku. Na utrzymanie nowych ka­
tedr wyasygnowano 20.000 rubli. Corocznie 
ma być przeznaczona na ten cel kwota 
22.000 rubli.

Petersburg, 5 kwietnia. (P e ł.A g .te l.)  
Min isterstwo spraw wewnętrznych, na pod­
stawie codziennych raportów telegraficznych, 
jakie otrzymuje od gubernatorów, stwierdza, 
że nie widać nigdzie przygotowań do roz­
ruchów anti-żydowskich w głębi Rossyi.

Generał-gubernator Kaulbars protestuje 
przeciw doniesieniu pism angielskich, jakoby 
wyraził się. że w Odessie grożą rozruchy z 
powodu wyborów do Dumy. W skutek niepo­
kojących doniesień z Homla i kilku innycli 
miasteczek, wydano rozporządzenie wzmo­
cnienia w nich wojska i policji.

Petersburg, 5 kwietnia. (Pet. Ag.) 
Rada ministrów uchwaliła, że konieczną jest 
dla administracyi państwa aż do urzeczy­
wistnienia reform, instytucya Komitetu mi­
nistrów w7 dawnym składzie. Uchwała Rady 
ministrów będzie przedłożona carowi.

Petersburg, 5 kwietnia. (P. A.) Dziś 
pojawił się ukaz carski, zawierający kilka 
nowych zarządzeń w sprawie prasowej. — 
I tak, drukarnie będą w przyszłości zobo­
wiązane przed wydaniem jakiegoś pisma pe­
riodycznego przedłożyć władzy prasowej n u ­
mer próbny. Druki, zawierające ryciny, któ­
rych ogłoszenie sprzeciwia się ustawie kar­
nej, mogą być skonfiskowane. Wydawca 
pisma peryodycznego, którego zamknięcie 
lub zawieszenie sąd zarządził, nie może ani 
sam, ani za pośrednictwem drugiej osoby 
wydawać pism poryodycznych, póki ze stro­
ny sądu nie otrzyma upoważnienia na to 
wydawnictwo, albo też póki nie upłynie ter­
min, na który pismo zawieszono. Ktoby się 
temu zarządzeniu sprzeciwił, ma być za 
pierwszym razem karany grzywną do 6000 
rubli, w razie zaś powtórzenia czynu, are­
sztem do 16 miesięcy Tej samej karze pod­
lega drukarz, skazany na  zamknięcie dru­
karni, a miino to prowadzący dalej drukar­
nię. Kto rozpowszechnia pismo przed otrzy­
maniem zezwolenia na nie, albo przed przed­
łożeniem numeru próbnego, ma być karany 
grzywną. Prócz tego sąd może zamknąć dru­
karnię ua 6 miesięcy.

Poltawa, 5 kwietnia. Na pociąg towaro­
wy, który wyruszył z Charkowa, napadła 
uzbrojona banda. Prowadzącego pociąg na­
pastnicy zranili. Przybyli żandarmi i dali 
ognia do napastników, ale żadnego z nich 
nic ujęli. Na dworzec tutejszy przybył po­
ciąg towarowy, składający się z 17 wago­
nów, naładowanych mitraliezami. W drodze 
zerwano plomby z jednego wagonu i skra­
dziono jedną mitraliezę; później ją jednak 
odnaleziono. Tor kolejowy strzeżony jest przez 
wojsko.

Rostow (gub. jarosławska), 5 kwietnia. 
Pet. Ag. tel. do n o s i : W monasterze św. Trój­
cy zrabowano ubiegłej nocy 77.000 rubli i 
rozmaite kosztowności. Sprawcy zbiegli.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 5 kwietnia 1906. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 677-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 7 8 P — , Akcye Anglobanku 
320' — , Akcye Unionbanku 552 50, Akcye 
Liinderbanku 44P50, Akcye Bankvereinu 
5(53-25, Akcye Bodeneredit 10581—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 570 '—, 
Akcye kolei państwowych 675-75, Akcye 
kolei Południowej 127-50, Akcye kolei Elbe- 
thal 444' — , Akcye kolei Północnej 5770 — , 
Akcye kolei czerniowieckiej 5 8 1 '—, Ake- ' 
Alpiny 547'75, Akcye R im aM uranyi 541, ■ j, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2652 ,
Akcye Fabryki broni 564' — , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 37S-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego |608 ' —, 
Obligacja węgierskiej indemnizacyi 95'20. 
Renta majowa 99'85, Austryacka Renta ko­
ronowa 99-95, Węgierska Renta koronowa 
95'05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 98-80, 4 prc. Listy .Ranku 
hipotecznego 98-05, 4_i pół. p r tuL iś ty  Banku 
hipotecznego 100-80; 5 prc. Listy Banku h i­
potecznego U 1-75, 4 prc. Listy Banku kra­
jowego 99-05, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 10P55, 5 prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego — • — , 4 prc. Galicyjskie 
oblig. propinacyjne 99-55, 4 prc. Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1893 roku 99-30, 4 prc. 
pożyczka m. Lwowa 98 05, Losy tureckie 
152-75, Marki 117-42, Ruble 251-50.

Odpowiedzialny red ak to r : 
A d a m  K r e c h o  w l o c k  i.
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NADESŁANE

Dr. Józef Z e M a
przyjmuje obecnie we Lwowie w poniedziałki, 
środy i piątki od 3 —5 po poł. przy ulicy 

D ługosza 9 I. p.
Stale mieszka w swym Zakładzie leczniczym 
M aryów ka pod Lwowem, gdzie chorych 

przez cały rok przyjmuje.

Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. —  Bezpłatna rewizya lo­
sów dla wszystkich ciągnień. —  Ubez­
pieczenie losów od strat przy wyloso­

waniu najmniejszą wygraną
m *. * e  m  »  W «*S S o k & I  i  i g s l i e i e

Dom bankowy s K»ntor wy;:,.kny

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
pro wizyi

przecsw
kanarowi

p u s z k a  Ą . 0 b

Skutek zdumiewający! We wszystkich aptekach.

Kawiarnia „Wiedeńska"
=  znakomita kawa. z r zr:

ffszeffie  wyroliy ze złota i srelra
poleca najtaniej

JAN WOJTYCH
Lwów, ul. Akademicka i. 8.

Utrzymuje na składzie
czasopism a zag ran iczn e

FRANCUSKIE hum orystyczne:
F in  de siecle, Frou-Frou , Jean  qui 
rit, Journal p. tous, Rire, R ire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte  rou- 
ge, B iblio teąue m oderne, Les Modes, 

Fem ina, Le Theatre, Les Arts.
A N G IE L SK IE :

F rys M agazine, S trand  Magazine, 
W ide W orld Magazine, C urent L i­
tera tu rę , Ladies Field, The King and  
his N avy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illu s tra ted  London News.

W ŁOSKIE:
D om enica del Corriere, L ’Asino, U 

Secolo XX.
ROSSY JS K IE : 

Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
No woje W remia.

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Miejskie biuro pośrednictwa
sprzedaży bydła i mięsa, udziela ustnie 
i pisemnie wszelkich wyjaśnień w godzinach 
urzędowych od 8 — 3 po poł. A dres: Rzeźnia 

miejska, Gabrjelówka, we Lwowie.

K rasom ówstwo
Mieczysława Rcścisz-wskiego : nKrascnnówsUvo“.
Sztuka zabierania głosu w różnych okazy ach z,ycia 
uodzicn ue :o. (Zasady pro wad. enia ruzmów poto­
cznych, retoryki wt ż>zej i popraw nej koresponden- 
eyi). Cena koron 2 40. Do nabv: ia we wszystkich 
księgarniach i u nakładcy Stanisława Kohlera Księ­
garza, we Lwowie frartko za nadesłaniem jo zek 

ko on 2 85

P r z y j c c l i u S i  d o  L w o w o .

Dnia 3 kwietnia 1908 
HOT Hi- GEORGEA 

PD- Hr A. Starzeński z Dąbrowy, K. Sula-^ 
t>eki z_Nowusielicy, W. Długosz z Borysław t,
Ći leeki z Królestwa Polsk.

h o t e l  i m p e r i a l

P r .  J. Rosochaeki-Moysa z Rossoehae/.a, M. 
Jaroszyński z Błudnik. R. Cywiński z Płotyezy w., 
B Dydyński z Krakowa.

HOTEL FRANCUSKI.
P. S. Gruja z Rossyi.

HOTEL EUROPEJSKI 
P. A. Kostecki z Rossyi.

lw ow skie j  Izby  handlowej i p rze m ysłow ej
Lwów, dnia 5 kwietnia 1906. płacą (żądają

waluta koron.
I .  Akcye za sztukę. K h K h

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 507 577 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — _ 195 —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (40Ó kor.) . . 581 — 586 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. . — — 300 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 -
II. L isty zastawne za 100 kor.

©
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% u 111 50 _ __

„ „ 4'/,%  „ los w 50 1. 100 50 101 20
„ „ „ 4'V„ „ 601. po 200 k. „ 98 50 99 20
„ kraj. 4*/,% „ los w 51. 1. d . 101 30 102 -

„ 4% „ los w 57 1. 98 80 99 50
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 0

sza e m i s y a ) ................................ 99 70 — _
iow . kred. gaiic. ziemsk. 4% ^

los w 411/, l a t .......................... 99 60 _ _
4% los. w 56 l a t ..................... s 98 70 99 40

III. Obllgl za 100 kor. 0

Gal. funduszu propin. 4% w. a. A 99 50 100 20
Buków, funduszu propin. 5% w. a. a 102 60 _ _
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) _ _

n ,,4 '/,% (3 e m .) N 101 10 101 80
„ „ 4% (4 em.) c 98 70 99 40

Kol. lokalne dtto 4 % . ^ 98 60 99 30
Pozyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 ..................................... 99 10 99 80
Pożyczkam.Lwowa4% . . . . 97 70 98 40

n n » 4'/» . . . . 100 60 101 30
IV. Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 91 - 97 —

Y. Monety.
Dukat c e s a r s k i............................... 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 249 - 251 50
100 rubli rossyjskieh papierowych 2-50 25 252 25
100 marek niemieckich . . . . 117 30 117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4 kwietnia 1906.

A. Ogólny d ług  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................9990 100'10
styczeń l i p i e c ............................... 99 85 100 05

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

Ju ty -s ie rp ie ń ..........................................10080
k w ieeień -październ ik ..........................100'85

Losy z roku 1854 po 250 zł. 111 k. 3'2 pr
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z ł...................
„ ~ „ 1864 po 50 zł...................

Listy zast. domen parist. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

15770 
194-25 
285 50 
285-50 
293-50

1 0 1 -  

101 05

159-70
196-25
287-50
287-50
294-50

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ...................................117 G-5 117-35

Austr. renta w wal. kor, wolna od 
podatku 4 p r.......................................99'90 100T0

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99 75 100-75
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 117'--- 118’—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5 :,/4 

pr. (ostemp. akcye) . . . .  . 407 — 469-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5xlt p r ........................................... 124-10 126-10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 4 p r......................  99'70 100 70
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ...................... 99 70 100 70
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).

Ko,. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105 50 —-—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —■— —■—

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  99-75 100-75

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 z a  400
kor. 4 p r ............................................ 99 85 100 85

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r......................................................  99-60 100 60

Koi. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 99'5j 100'85
Kol. lwowsko-ezern.-jasskicj z r. 1894

4 p r....................................................... . 99-50 10050
Ko). Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. , . , 118 50 119-50
D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej), 

złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— —
w wal. kor. 4 pr.

Węg

Wgg
94-55

157-50
214-—
212-25

obi. pr. reguł. Cisy 4%
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . Obligacye indemnizacyjuc.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ..........................  97 75
Węgier za 100 zł. 4 p r..............................95 25

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106’50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r............................................ 98 70

94-75 
158-50 
215-— 
213-25

98-75
96-25

107-50

99-70

Koronowa waluta. płaeą żądają
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r........................................  101-50 102-50
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r...................  98-70 99-70

_ obi. prop. „ 1889 4 pr...................  99'20 100'20
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r........................................................  97-60 98-60
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 100’— 108 70
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 152"50 153'50

G. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. — —"— 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 99'— 100-—

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 288"50 298-50
„ „ 1889 3 pr. 291-75 301-75

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101-40 102 35 
„ los 4 pr. 99-75 100-75

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. I I P — 112-—
„ „ „ „ los 50 I. 41/, pr. . . 100-20 101-20
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 98-65 99-65

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 98-40 99 40
„ „ „ „ 4: pr. los. 4L lat 99'60 —
„ ,, „ „ 4 pr. stare . . 99'75 —

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4'/ ,  nr. 511/, lat zwrotne . . . 10115 102-15 

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-
sya 42 lat 41/, p r..................... 10P — 102- —

Banku kr. losy 57*/, 1. za 200 k. 4 pr. 98-55 99-55
Austro-weg. banku 50 4 pr. . . . 100-05 10P05 

„ 50 lat w. k. 4 pr. 100-45 101-45

II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 1
10.000 ni. 4 p r.............................   . Il.rOO 11060

Tow. żcgl. par. po Dun. Em. r. 1883 pr. lU r c) 116-70
Kol. póln. ces. Ferd. em. 7, r. 1886 4 pr. 99-75 100-75

„ „ „ „ „ „ 1387 4. pr. 117.-. 100-75
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr. 99-65 100-65
.......................  „ „ 18914 pr. 99-75 100-75

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł....................................................  92 50 93 50

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ....................................................  99 30 100"30

Gal. kol. lok. wsebod. za 100 zł. 4 pr. —•— —• —
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 103-— 104-50

„ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr. 99-75 —

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . . • 22-90 24-90
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 472-— 482-—
Clary 40 zł. m. k...................................  144 — 154 —
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. ■ 78-— 84'—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 91--- 97-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . . 5 9 — 66'80
Palfy 40 zł. m. k........................  . 169-— 179'—

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow.. 10 zł . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

płaeą
4990
30-50
5 3 -

208-—
7 P -

żądają 
51-90 
32'50 
6 0 - -  

216- — 
76" —

K. Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 316 25
Peszt. Banku handl. -500 zł. . . . 3035-—
Zakł. kred. dla handlu i przein . . 672-40
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 773 50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 543 —
Galie, banku hip. 200 z ł....  567- —

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. —•—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 439-25

„ Austro-węg. 1400 k....1639-—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 551-—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 240'25 
Zicnosteńska banka 100 zł. . . . 242'50

317-25 
3040 — 
673-40 
774-50 
545-— 
571- — 
195- — 
440-25 

1649-— 
552 — 
24675 
243 —

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. "200 zł. • 475-— 490-- 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 425-— 440--
Kolei póln. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5740-— 5760'- 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 438'— 440'-

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 531 — 583'- 
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400’- 

Austr.Tow.żegl.naDunajuóOO zł. mk. 1006’— 1012-

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 652-50 658-■ 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 600-— 608- 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 542-— 543"- 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2645-— 2655 
Sehodnicy 500 kor................................  617'— 627'-
TurcoL. zarz. tytoniów. 500 franków —*—- —•-
Trifail tow. kop. węgla 70 zł. . . 272 — 274-

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 5'L pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie banki _..........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W A L U T
Dukat cesarski................................
Austr. weg. 8 guld. złota moneta
2 0 -franków ka...............................
2 0 -m ark ó w k a .....................
Rosyjski półimperyat . .
Niem. banknoty za 100 marek .
Włoskie banknoty za 100 lir. .
R ub le ...............................................

117-35 117-55
240-37'/, 240-60

95-75 95-90

117-40 07-60
95 70 jP tp '6 2 1/,

95-45 95-57 V,

Y.
11-33 11-37

19-13 1916
23-43 23 51

U7-371/, 117-57'/,
95 65 9585

2-501/, 2-511/,

Licytacye.
L. 6578/06. (2548 2— 3)

Przestrzega się oferentów w ich wła­
snym interesie przed oliarowaniein nie- 
stosunkowo wysokich zwrotów zysku, wzglę­
dnie przed żądaniem za niskiego ryczał­
tu prowizyjnego lub prowizyi, gdyż nie 
mogą się spodziewać zniżenia dobrowolnie 
ofiarowanych zwrotów zysku, względnie pod­
wyższenia żądanej prowizyi.

O b w i e s z c z e n i e .
Opróżniona składownia tytoniu w Żu- 

rawnie będzie obsadzona w drodze publi­
cznej . 'nkurencyi. Składownia ta umie­
szczoną być może tylko w dotychczasowem 
imejttću 'db w domach sąsiednich.

Składownia ta .przydzieloną jes t  z po­
borem materyałów t y t o n i ó w } do c. k. ma­
gazynu tytoniowego w Stanisławowie' i i&ADą 
razie zaopatrywać w potrzebne materya- 
ły tytoniowe 59 trafikantów tytoniowych; 
składownia połączona jest  z trafiką składo­
wą. Składownik jest obowiązany do sprze­
daży znaczków stemplowych, blankietów we­
kslowych i listów przewozowych, tudzież zna­
czków pocztowych.

W  ciągu roku od 1 lutego 1905 do 
31 stycznia 1906 pobrano dla tej składowni 
m ateryał tytoniowy w wartości 92.229 ko­
ron 95 hal. ,  względnie w wadze 19001-3 klg.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze­
daży tytoniu w tej składowni wynosił w 
tym czasie 1516 koron 75 h., sprzedaż zna­
czków stemplowych, listów przewozowych i 
blankietów wekslowych 125 koron 85 hal.

Od drobnej sprzedaży tych znacz­
ków wartościowych przyznaną będzie skła- 
downikowi prowizya w wysokości 1 1 a P ^ -  
centu od ich wartości.

Znaczki sterolowe, blankiety wekslowe 
i listy przewozowe mają być pobierane w 
c. k. urzędzie podatkowym w Żurawnie.

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów ty ­
toniowych, jakoteż wszelkie inne wydatki, 
połączone z prowadzeniem składowni.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia, tyczącego się tworzenia i 
obsadzania składowni i trafik tytoniowych i 
na podstawie przepisu dla składowników ty ­
toniu, wzlędnie co trafiki składowej w myśl 
przepisu dla trafikantów.

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. instancyi i w nadzo­
rach atraży skarbowej i u tych pierwszych 
nabyte za zwrotenl kosztów. Drukowane for­
mularze ofert można (trzymać bezpłatnie u 
władz skaibowych IŃinstancyi i w nadzo­
rach straży skarbowej. , ‘-

W  razie żądania prowizyi od składo­
wni należy wyrazić to przez p o d a n ie : stopy 
procentowej od wartości sprzedanego mate- 
ryału tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym druku i wniesioną opieczętowana na) 
dalej do 4 maja 1906 do godziny 11 przed 
południem u Naczelnika c.k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego we Lwowie.

Wadyuin wynosi 450 koron i ma być 
złożone w c. k. gł. Urzędzie cłowym we 
Lwowie.

Oferty, zawierające zobowiązania do 
prowadzenia składowni w połączeniu z in- 
nem przedsiębiorstwem nie będą uwzglę­
dnione.

C.k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 28 inarca 1906.

L. cz. E . 1 8 2 6 /5  (2 5 2 8  3 — 3)
Dnia 26 kwietnia 1906 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w sali Nr. 4 sądu tutejszego, 
licytacya realności whl. 224 gin. Kościelniki.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1 7 2 2  kor.

Najniższa cena wynosi 1148 kor., po ­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne przejrzeć raożua 
w tus. kancelaryi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok złoty, 23 marca 1906.

L. 89 -3/06. (2530 2— 2)
Nowo kreowana składownia tytoniu w

Samborze będzie obsadzoną w drodze pu 
blicznej konkurencji.

Składownia ta przydzieloną jest z po­
borem materyałów tytoniowych do c. k. ma­
gazynu sprzedaży tytoniów we Lwowie i ma 
na razie zaopatrywać w potrzebne materya- 
ły tytoniowe podskładownika w Podbużu i 
162“trafikantów tytoniowych.

Składownia z trafiką składową nie bę­
dzie połączona.

W  ciągu roku od 1 stycznia 1904 do 
31 grudnia  1904 pobrano dla składowni tytoniu 
w Podbużu i dla trafikantów którzy mają być 
przydzieleni do tej sk ład ow n i materyał t y ­
toniowy w wartości 374139 kor., względnie 
w wadze 83.817 kle-

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym druku i wniesioną opieczętowana na j­
dalej do 3 maja 1906 do godziny 12 
w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi o- 
k rę g u  skarbowego w Samborze.

Wadyum wynosi 1901 koron i ma być 
złożone w c. k. gł. U rzędzie podatkowym w 
Samborze, a kwit do oferty dołączony.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 28 marca 1906.

( 2601)L. cz. E. V- 3203/5 (6)
Dnia 18 kwietnia 1906 o godzinie 12 

w południe, odbędzie się w biurze Nr. 31 
tut. sądu licytacya a) realności whl 673,

f



b) realność’ whl. 889, c) pół realności whl. 
891, d) pół realności whl. 894, e) pół real­
ności whl. 895 gui. Mykietyńce, wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomości ocenione są a to ad a) 
na kwotę 915 kor., ad b) na kwotę 85 kor.,
ad c) na kwotę 250 kor., ad d) na kwotę
1290 kor. ^8 hal., ad e) na kwotę loóti kor.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę
610 kor., ad b) kwotę 56 kor. 60 nal., ad
c) kwotę 1M» kor. 60 hal., ad d) kwotę
860 kor. 62 hal., ad e) kwotę 904 kor., po­
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza, i inne odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie niżej wy- 
nienionym, biuro Nr. 55.

Takie prawa, wobec których niniejsza licy­
tacya byłaby niedopuszczalną należy zgłosić 
do sądu najpóźnię] przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i m e wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 10 marca 1906.

L. cz. E. 1. 2994/5 (6) (2591)
Na żądanie F irm y handlowej E. tjuel- 

ler we Lwowie odbędzie się dnia 2 maja 
1906 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 20 li- 
cytacya realności obj. lwh. 440 i 1,6 części 
realności obj. 445 ks. gr. gm. Slobódki le­
śnej, wraz z przynależnośeiami, składające- 
mi się z 1 konia, 1 krowy, 1 wozu zwykłe­
go, sani, pługa, brony, wideł, 2 ryskali, 
drabiny uprzęży dla 1 konia i 2 żłobów.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 41 s4  koron, przynale­
żności zaś na 162 koron.

Najniższa cena wynosi 2870 koron 32 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia l t .  d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sąau najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnyn , n acze j ro sz c z e n ia  
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

U tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy­
kazów hipotecznych dla wzmiankowanej n ie ­
ruchomości, cząstki nieruchomości, wzywa 
się c. k. sąd obwodowy w Kołomyi, przesy­
łając mu wygotowanie niniejszej uchwały.

(J. k. ISąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 1 marca 1906.

L. cz. E. VIII. 3125/5 (8593)
Na żądanie Mendla Lanczynera, kup­

ca w Peczeniżynie i Sary Juris  w Kołomyi 
odbędzie się dn,a 12 kwietnia 1906 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 20 licytacya l / i  czę­
ści realności obj. whl. 475 i 611 i pól 47(5 
gm. kat. lwanowce.

Nieruchomości, wystawione na  licyta- 
cyę, są ocenione a) realność 475 na 728 
koron, bj realność 611 na 64 koron, c) real­
ność 476 na 367 kor.

Najniższa^ cena wynosi ad a) 485 ko­
ron, bj 43 koron, cj 245 koron, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przjjdzio do skuiku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.j może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, naiezy 
zgłosić do sądu najpc zniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

•Gazeta Lwowska* Nr. 79 j

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w7 toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi p*ftno!iioenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

£■. k. Sąd powiatowy, Oddział ł. 
Kołomyja, dnia 13 lutego 1906.

L. cz. E. 37ti3/5 (4) (2599)
W sądzie tutejszym odbędzie się 13 

kwietnia P'06 licytacya przymusowa realno­
ści whl. 67! ks. gr. gm. Nowy Sącz objętej.

Oena szacunkowa wynosi 4182 kor.
Najniższa cena 2788 koron.
Warunki licytacyjne i dokumenta można 

przejrzeć w tut. sądzie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 16 lutego 1906.

L. cz E. 1643/5 (3) (2628)
N a żądanie Juliana Bujanowskiego, ces- 

syonaryusza Grzegorza Sawiczka, odbędzie 
się dnia 20 kwietnia 1906 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 18 w Zborowie, licyta­
cya a) połowy realności whl. 203 gminy 
Kalne powstającej z pgr. 1153/2 rola obsz. 
ćwierć morga, b) całej realności whl. 206 
tejże gminy powstającej z pgr. 15/1 ogród, 
na której znajdują się chałupa, śpichlerz o  
stajnia słomą kryte, oraz kuźnia deskaĄi 
kryta i z pgr. 1002/2, rola 1228, rola 717, 
rola 825, rola 1115, rola 799, rola 1576, 
pastw. 1677, rola łącznego obszaru około 2 
morgi i c) całej realności whl. 228 tej sa­
mej gminy, powstającej z pgr. 783 rola ob­
szaru 635 sążni kwadr, wraz z przynależyto- 
ściami, składającemi się ze studni, 17 sztuk 
drzew owocowych i sztachet dębowych.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tację , są .ocen ione  na dwa tysiące trzysta 
dwadzieścia (2320) koron, przynależności 
zaś na dwieście siedindziesiąt (270) koron.

Najniższa cena wynosi tysiąc siedmset 
dwadzieścia sześć koron (1726) koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić lo i idu najpóźniej przy wyznaczo­
nym” terminie iTcnacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższy., hnieruchomościack bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 20 stycznia 1906.

L. cz. E. 2973/5 (2) (2610)
Na żądanie Baby Lande odbędzie się 

dnia 25 kwietnia 1906 o godzinie 12 w po­
łudnie w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II, licytacja  realności lwh. 787 gm. 
kat. Kosochacz, na imię Baby Lande i Dom­
ki Liybak po połowie wpisanej.

Wartość nieruchomości tej, wystawio­
nej na licytację, jest podaną przez wierzy- 
cieikę wedle przedłożonych warunków licy­
tacyjnych na kwotę 600 kor.

Najniższa cena wynosi na wniosek wie- 
rzycieiki kwotę 600 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 20 lutego 1906.

L. cz. E. VII. 1026/5 (13) (2611)
Dnia lo  maja 1906 o godzinie Sprzed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya rea l­
ności whl. j 55 gm. Potok czarny.

Nieruchomość, wystawiona na  licyta­
cję, jes t  ocenioną na 2287 kor.

Najniższa cena wynosi i 524 koron 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenza moż; każdy, 
mający ehęćfkupieuia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-

dnia 6. kwietnia 1906,

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenie 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział VII.
Delatyn, dnia 27 marca 1906.

L. cz. E. 1922 5 (4) (2607)
Dnia 16 maja 1906 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 13 w Brzesku li­
cytacya realności lwh. 27 gm. Gosprzydo- 
wa wraz z przynależnośeiami, składającemi 
się z inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość pow yższa, wystawiona 
na  licytacyę, jest oceniona na 13.270 koron 
83 hal., przynależności zaś na 990 koron.

Najniższa cena wynosi 9507 koron 22 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości d o k u m en ta , może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Brzesko, dnia 19 marca 1906.

L. cz. E. I. 2017/5 (7) (2590 1 - 2 )
Na żądanie Kasy oszczędności w Ko­

łomyi zastąpionej przez adw. dr. Dębickie­
go w Kołomyi odbędzie się dnia 20 kwie­
tnia 1906 o godz. 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 20 
licytacya realności obj. wTil. 428 ks. gr. 
dla II. dz. m. Kołomyi wraz z przyn-Ieino- 
ściaini, składającemi się z 11 okien podwój­
nych 3-szybowyih, 8 okien podwójnych 6- 
szybowowych i 11 kluczy oraz żurawia do 
studni z kluczką.

Nieruchomość whl. 428/11. w Kołomyi 
wystawiona na licytacyę jes t  oceniona na 
8081 kor. 5 lii., przynależności zaś na 110 
kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 4.819 kor., 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne które sięniniąjszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej n ierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem ‘pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 19 lutego 1906.

L. cz. E. 325/6 (4) (2295)
Na żądanie M endla Schlossera w Ko­

łomyi odbędzie się dnia) 23 kwietnia 1906 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 20 licy aeya 
połowy realności obj. whl 69 4 ks. gr. dla 
IV. dz. m. Kołomyi wraz z przynMeznościa- 
mi, składającemi się z parkanu tek ,
gruszy i 2 kluczy.

Nieruchomość^ >WJi,sza, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 1500 kor., przy­
należność 14 koron.

Najniższa cena wynosi 1005 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
powyższych nieruchomości dokumenta, (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, chęć kupna 
mający, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tabli­
cy sądow ej, jeśli nie mieszkają w okrę­
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 23 lutego 4906.

L. cz. E. VIII. 2906/5 (10) (2592)
Na żądanie A braham a Leiby Stern- 

berga w Kołomyi i Kasy oszczędności m. 
Kołomyi zastąpionej przez adw. dr. Dębi­
ckiego odbędzie się dnia 23 kwietnia 1906 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 20 licytacya 
realn. obj. whl. 184 ks. gr. dla II. dz. m. 
Kołomyi wraz z przynależnośeiami, składa­
jącemi się z drzwi wewnętrznych dwuskrzy­
dłowych, 3 okien wewnętrznych, żurawia u 
studni i parkanu.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 4.724 kor., p rzyna­
leżności zaś na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 2387 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć^ku- 
pieuia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kołomyja, dnia 26 lutego 1906.

L. cz E. 83/6 (4) (2614 1— 3)
Na żądanie dobrowolne Mozesa Fassa  

w Janowie odbędzie się dnia 29 kwietnia 
1906 o godz. 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r IV. w 
Janowie licytacya realności objętej whl. 16 
gm. kat. Janów składającej się z gruntu  o 
powierzchni 1 1 4 Q  sążni i domu mieszkal­
nego murowanego.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę, je s t  ocenioną na  7886 kor.

Najniższa cena wynosi 5256 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

Przetarg  odbywa się na dobrowolne 
żądanie właściciela, zaczem wierzycielom na 
realności ubezpieczonym, zasirzeżonemi zo­
stają ich prawa hipoteczne bez względu na 
cenę przez przetarg uzyskaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 20 marca 1906.

L. cz. E. 583/6 (4) (2594)
Na żądanie Kasiela Bieschla, kupca w 

Kołomyi odbędzie się dnia 27 kwietnia 1906 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 20 licytacya 
połowy realności objętej whl. 376 ks. gr. 
dla I. dz. m. Kołomvj wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z 2 drzwi, 3 okien 

J-śHtiUczy.
Nieruchomość wystawiona na  licyta­

cyę, jest oceniona na  2665 kor., przynale­
żności zaś na  42 kor.

Najniższa cena wynosi 1804 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg
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tauularny wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić* do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzicie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 26 lutego 1906.

L. cz. E. 115 6 (5) (2615 1 - 3 )
Na żądanie Markusa Menkesa zastą­

pionego przez dr. Arnolda Lieberinana od­
będzie się dnia 2 czerwca] 1906 o godzinie 
8 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. IV. licytacya realno­
ści objętej whl. 490 gm. kat. Janów skła­
dającej się z gruntu i domu mieszkalnego o 
7 pokojach wraz z przynależnośeiami, sk ła­
dającemi się z drabiny, 4 beczek i haka 
ogniowego.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 4940 kor., przynale­
żności zaś na 18 kor.

Najniższa cena wynosi 2979 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 21 marca 1906.

L. cz. E. 1557/5 (8) (2600)
Dnia 10 maja 1906 o godzinie 8 przed 

południem odbędzie się w Oddziale Nr. III. 
sądu tutejszego licytacya realności w Kul- 
czycach whl. 177.

Nieruchomość składającą się z roli o- 
ceniono na 1746 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1164 koron,

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w oddziale Nr. III.;

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby byćj już ze skutkiem p o ­
dnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 28 lutego 1996.

L cz. E. 1689/5 (4) (2562)
Odbędzie się dnia 3 maja 1906 o go­

dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 w Jaśle li­
cytacya a) 1/3 części realności lwh. 78 i 
b) 1 3 części realności lwh. 69 ka. gr. gmi­
ny Tarnowiec.

Nieruchomości te w powyższych cząst­
kach wystawione na licytacyę są ocenione 
i wartość tychże ustalona a to : ad a) na 
251 koron 10 hal., ad b) na 44 koron 66 
halerzy.

Najniższa cena wynosi ad a) 167 ko­
ron 40 hal., ad bi 29 koron 78 hal., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o-

eenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 32

(J. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Jasło, dnia 20 marca 1906.

L. cz. E. 65/6 (5) (2563)
Dnia 4 maja 1916 o godz. 19 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14, licytacya real­
ności obj. lwh. 89 ks. gr. gm. Wisłoboki, 
Leiby Igiela własnej, składającej się z par 
celi budowlanej i budynku mieszkalnego, 
wraz z przynależnośeiami, składającemi się 
z sztachet drewnianych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jes t  ocenioną a to parcela bu­
dowlana na 390 kor., zaś dom mieszkalny 
na 800 kor., a przynależność na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 743 kor., p o ­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta­
cyjne, i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kuinenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastra l­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej] roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o! dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teinuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S II., Oddział VI.
Lwów, dnia 23 marca 1906.

L. cz. He. 39.6 ( i )  (2620 1 - 8 )
Dnia 29 maja 1906 o godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. J2 II. 
piętro sądu tutejszego licytacya całych real­
ności whl. 588, 586, 629, 649, 741 gminy 
Nosów, z przynależytościami, składającemi 
się z urządzenia fabrycznego i maszyno­
wego.

Nieruchomości te, wystawiane na licy­
tacyę, są ocenione na 1947 kor., zaś bu­
dynki Z T m ądił> n i« ta  faU rycznem  i m a a z y a o -
wem na 150.420 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 15.000 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 17 marca 1906.

L. cz. E . 2154 5 (8) (2618 1— 3,1
Na żądanie dr. Jan a  Lisowskiego, adw. 

w Buczaczu, odbędzie się dnia 23 maja 1906 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Monaste- 
rzyskach, licytacya realności obj. whl. 381 
ks. gr. gin. kat. Barycz, składającej się z ró­
żnych parcel gruntowych.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 8 ! 10 kor.

Najniższa cena wynosi 5406 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

TaJUe prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu n a jp ó ź . - ĵ przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co - '  - ‘ -ej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, dnia 24 marca 1906.

L. cz. E. 1412/5 (3) (2623)
Dnia 30 kwietnia 1906 o godzinie 

10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6 , odbędzie się 
licytacya jednej trzeciej niewydzielonej czę­
ści realności wyk. hip. 1. 268 gm. Oharta- 
nowce objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jes t  oceniona na 1010 kor.

Najniższa cena wynosi 678 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. V7I.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
t»go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Tłuste, dnia 10 marca 1906.

L. cz. E. 551/6 (2) (2596)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Kołomyi, zastąpionej przez adw. dr. Dębi­
ckiego, odbędzie się dnia 2 maja 1906 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 20, licytacya 
realności objętej whl. 407 ks. gr. dla IV. 
dz. m. Kołomyi.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest  oceniona na 2870 kor.

Najniższa cena wynosi 1913 kor. 83 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (w,yciąg
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej, przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomoś ń  bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

■ O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 2 marca 1906.

L. cz. E. 2136/5 (9) (2621)
Dnia 2 maja 1906 o godzinie 9 przed 

południem, odbędzie się w c. k. sądzie po­
wiatowym w Iłożniatowie, licytacya połowy 
realności whl. 1363 i połowy whl. 1587 ks. 
gr. gm. kat. Perehiusko objętych, w skład 
których wchodzą ogrody i inne parcele 
gruntowe, wraz z przyii&lrżnoseiami, skła- 
dąjąeemi się z 2 domów mieszkalnych, staj­
ni, młyna, tartaku i drzew owocowych.

Nieruchomości, wystawione na  licyta­
cyę, są ocenione a to : połowa whl. 1363 
na 2721 kor. 50 hal., a połowa whl. i 587 
na 600 kor., przynależności zaś whl. 1863 
na 4533 kor ,  zaś whl. 1587 ua 57 kor. 
50 hal.

Najniższa cena połowy whl. 1363 wy­
nosi 4836 kor. 8 i hal., zaś połowy whl. 
158< kwotę 438 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sad powiatowy, Oddział II.
Rużuiatów, dnia 15 marca 19)6.

Upadłości.
L. cz. S. 2 5 (14) (2585)

Uchwałą tego sądu z dnia 2 czerwca 
1905 liczba czynności S. 2 5 ( 1) otworzony

konkurs do majątku Berischa Schapr nie 
protokołowanego kupca towarów bławatnyc 
w Zbarażu uznaje się po myśli § 155 ord 
konkurs za ukończony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV*.
Tarnopol, dnia 17 marca 1903,

L. cz. S. 1 5 (56) (2589
Otwarty uchwałą tutejszą dnia 2 stycz 

nia 1905 pod 1. czynnośu S. 1/5 ( 1) kon 
kurs do majątku Schulima Schapiry właści 
cielą garbarni i wyrębu drzewa w Białyr 
Kamieniu został po myśli § 154 ord. konk 
zniesiony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 10 marca 1900.

Konkursa.
L. 29.344 (2545 3 _ 3

O głoszen ie  konkursu.
Celem nadania jednego a ewentualni 

dwóch stypendyów po 1200 kor. rocznie 
fundacyi ś. p. dr. Piotra Krausneckera ogła 
sza się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi przeznaczo 
ne są wyłącznie dla uczniów Wydziału le 
karskiego w Uniwersytecie lwowskim, T 
szczególności zaś dla wnuków ś. p. fund* 
tora i ich potomków, a jeżeliby tych ni 
było, dla synów obywateli miasta Lwowa 
wyznania chrzesciańskiego trudniących si 
handlem lub przemysłem.

Synowie neolitów z fundacyi tej ko 
rzystać nie mogą.

Na propozycyę Wydziału lekarskieg 
w Uniwersytecie lwowskim nadaje stypę* 
dya powyższe Senat akademicki tegoż Uni 
wersytetu, zatwierdzenie zaś wyboru należy 
do c. k. Namiestnictwa we Lwowie.

Kandydaci winni wnieść podania swoj 
na ręce Dziekana Wydziału lekarskiego U n ; 
wersytetu lwowskiego najdalej do 31 maj
b. r., załączając metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa i moralności, świadectwo szkoln 
przynajmniej z dwóch ostatnich półroczy 
szkolnych, nakoniec dowody, że pochodzą z 
rodziny ś. p. fundatora lub też z mieszczan 
lwowskich, mających prawo obywatelstw? 
we Lwowie i trudniących, się handlem lab 
przemysłem.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiein Księstwem Kra- 

kowskiem.
We Lwowie, dnia 24 marca 1906.

Piotrowski.

L cz. 927 (2467 3—
K o n k u r s .

Wadowicki Wydział powiatowy c- 
głasza konkurs na posadę lekarza okrę 
gowego z siedzibą w Kalwaryi zebrzy 
dowskięj z roczną płacą 1000 kot1, 
ryczałtem na objazdy w kwocie 70i 
koron.

Ubiegający się o powyższą posadę 
prócz dostatecznej fizycznej zdolnośt: 
winni wykazać że posiadają następu­
jące warunki:

1) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2) dyplom doktora medy yny u 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3) praktykę najmniej dwuletnia 
w zawodzie lekarskim.

Do okręgu sanitarnego w Kalwa­
ryi zebrzydowskiej należą następując* 
gminy i obszary dworskie: Barwald
średni, Barwałd górny, Brody ze Sol- 
czą. Bugaj, Kalwarya zebrzydowska, 
.eńcze, Podolany, Przytkówice, Stani­

sław dolny, Stanisław górny, Wysoka, 
Zebrzydowice, Benczyn, Brzezinka ad 
Kopytówka, Jaśkowice, Kopytówka, 
Paszkówka z Pobiedrem, Sosnowice, 
Wielkie drogi z Trzebolem.

Prawa i obowiązki lekarza okrę­
gowego określa dokładnie ustawa z 
dnia 2 lutego 1891 Nr. 17 dz. u kraj.

Podania należy wnosić do Wy­
działu powiatowego w terminie do 15 
maja 1996 r.

Wadowice, dnia 28 marca 1906.
Prezes: Marek Łuszczkiewicz.

Sekretarz: J a n  Stopczyński.

L. 12.759/906 (2531 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania ustanowionych reskryp­
tem c. k. Ministerstwa Wyznali i Oświaty 
z 16 grudnia  1903 1. 24.425 wolnych pań­
stwowych stypendyów, przeznaczonych dla 
młodzieży tutejszo krajowej chcącej się kształ*

1
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cić bądź to w krajowych lub pozakrajowych 
(w innych krajach reprezentowanych w Ka­
dzie p ań s tw a) c. k. państwowych szkołach 
przemysłowrch, c. k. zakładach naukowych 
tkackich, c. k. budowniczo - artystycznych 
szkołach rzemieślniczych, c. k. zawodowych 
szkołach dla poszczególnych gałęzi przem y­
słu rzemieślniczych kursach budowniczo-ar- 
tystycznych połączonych z państwowymi 
szkołami przemysłowymi, wreszcie państwo­
wych szkołach rzemieślniczych, trzy k la ­
sowych , z wyjątkiem centralnych szkół 
przemysłowych (Szkoła dla artystycznego 
przemysłu w Wiedniu i Pradze, Graficzny 
naukowy i doświadczalny Zakład dla prze­
mysłu skórzanego w Wiedniu, Wzorowy 
warstat koszykarstwa i wzorowej uprawy ło ­
ziny w Wiedniu, tudzież tak zwane szkoły 
zarobkowa t. j. szkoły zawodowe dla koszy­
karstwa i koronkarstwa) rozpisuje się kon­
kurs do 15 maja 1906. Przyczein zaznacza 
się, że koropetować o stypendya mogą i 
kandydaci chcący uczęszczać do niepaństwo­
wych szkół przemysłowych (krajowych szkół 
zawodowych i warstatach naukowych). Sly- 
pendya wyuosić będą z reguły stosownie do 
stosunków droiyżnianyeh miejscowości w 
których się poszczególne szkoły znajdują 40 
lub 30 kor. miesięcznie.

Nadanie tych stypendyów na wniosek 
c. k. krajowej Rady szkolnej, zastrzegło so­
bie c. k. Ministerstwo Wyznań i Oświaty.

Przy nadawaniu wolnych stypendyów, 
z w a c a ć  się będzie przedewszystkiem uwagę 
na rozmaitego rodzaju szkoły i ich oddziały 
uwzględniając przedewszystkiem tych nie­
zamożnych a godnych uwzględnienia kandy­
datów, którzy już są czynni w pewnym za­

r o d z i e  przemysłowym; w drugiej linii na 
stępują dopiero inni kandydaci.

W tej mierze podzielono kandydatów 
ubiegających się o stypendya na trzy kate- 
gorye i zalicza się:

do I. kandydatów, którzy obok tego, 
źe posiadają szczególne warunki przepisane 
do przyjęcia do odnośnej szkoły, w której 
życzą się kształcić, pracują co najmniej od 
dwóch lat w praktycznym zawodzie, a nadto 
ukończyli co najmniej dwuklasową uzupeł­
niającą szkołę przemysłową z dobrym po- 

, 6tęp em ;
do II. kandydatów, którzy nie ukoń­

czyli z dobrym postępem uzupełniającej szko­
ły przemysłowej, posiadają jednak warunk' 
przyięcia do odnośnej szkoły i są czynni 
przynajmniej od 2 lat w przemyśle, w któ­
rym się dalej kształcić zamierzają;

do 111. kaudydatów, którzy bez poprze­
dniej praktyki przemysłowej chcą się kształ­
cić w jednej z wyżej wymienionych szkół, 
przyczem także i ci w miarę możności u- 
względnieni będą, którzy uczęszczają już do 
wyższej szkoły p rzem ysłow ej, a lbo uczę- 

- szczać do niej zamierzają.
We wszystkich wymienionych trzech 

grupach, mają pierwszeństwo przed innymi 
Kandydatami, synowie przemysłowców (maj­
strów, pomocników, robotników fabrycznych) 
tego działu zawodowego, który jest  upra­
wiany w zakładach, gdzie uczęszczać zamie­
rzają, następnie synowie przemysłowców 
wogóle, wreszcie starsi wiekiem przed m łod­
szymi.

Kandydatom wszystkich trzech kate- 
goryi, których rodzice mieszkają stale w 
tej samej miejscowości, gdzie znajduje się 
szkoła, do której uczęszczać zamierzają lub 
uczęszczają, nie mogą być z reguły nada- 

" ?ane /  ypendya państwowe.
Stypendya będą udzielone począwszy 

od roku szkolnego 1900/90* na cały czas, 
którego stypendysta jeszcze potrzebuje, do 
ukończenia studyów, a wypłacane będą przez 
czas trwania nauki (t. j. z wyłączeniem le- 
ryi głównych) w miesięcznych ratach z gó 
ry, na dniu 1 każdego miesiąca.

Kandydaci ubiegający się o nadanie 
tych  stypendyów, mają podania swe nale­
życie udokumentowane i wystosowane do
c. k. Ministerstwa Wyznań i Oświaty wnieść 
w terminie nieprzekraczalnym do 15 maja 

, 1906 na ręce Dyrekcyi (Kierownictwa) tej 
szkoły, do której w następnym roku szkol­
nym (l9"t) 907) chcą uczęszczać, celem kształ­
cenia się, chociażby miejscowość, w której 
się odnośna szkoła znajdnje, leżała po za 
obrębem Galicy i t. j. w innym  kraju ko­
ronnym.

Prośby z dołączonymi do nich ale- 
gatami wykazywać mają dowodnie:

1 Imię i nazwisko ubiegającego się o 
stypendyum (metryka chrztu lub urodzenia).

2. P rzy n a leżn ość  jego lub rodziców do 
jednej z gm in  tutejszo krajowych (cer ty f i­
kat przynależności) .

3. Sposób odbycia i czas trwania prak­
tyki zawodowej (świadectwo odbytej nauki, 
w każdym razie świadectwo pracy w zawo 
dzie i t. p.).

4. Dotychczasowe wykształcenie szkol­
ne (świadectwo z ostatniego roku lub kursu 
(zawiadomienie szkolne.) lub świadectwo odej­
ścia jeżeli kandydat uczęszczał do uzupeł­
niającej szkoły przemysłowej).

Kandydaci ubiegający się o stypen­
dyum, którzy w czasie wnoszenia podań, 
uczęszczają jeszcze do szkoły winni dołą­

czyć do podania także świadectwo z osta­
tniego półrocza względnie ostatnie zawiado • 
mienie szkolne.

5. Zawód (stan) miejsce zamieszkania, 
stosunki majątkowe i rodzinne rodziców 
względuie ubiegającego się o stypendyum 
(świadectwo ubóstwa względnie stanu ma­
jątkowego).

Zaznacza się przytmn, że podania kau 
dydatów ubiegających sią o stypendya, w 
celu uczęszczania do jakichkolwiek pozakra- 
jowych c. k. państwowych szkół przemy­
słowych wtedy będą mogły być uwzględnio­
ne, jeżeli w kraju nie ma szkół tego same­
go rodzaju w którychby kandydaci wykształ­
cenie swoje pobierać mogli.

Z c. k. Kady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 26 marca 1906.

L. 1341 (2555 1— 3)
K o n k u r s

na opróżnioną posadę weterynarza 
miejskiego w gminie miasta Wadowice 
z płacą rocznych 1200 K. dodatkiem 
aktywc lrtym 120 K. wolną praktyką 
tud/ież subwencyą z Rady powiatowej 
rocznych 200 K

Kandydaci przedłożyć mają;
a) dowód nieprzekroczonego 40 r. 

życia i świadectwo zdrowia,
b) dyplom weterynaryi,
c) znajomość języka polskiego, i 

niemieckiego, , -
d) świadectwo nieskazitelnego ży­

cia, a przytem podać bliższe szczegóły 
co do stanu i ilości dzieci

Podania wnosić należy do magi­
stratu miasta Wadowic w terminie do 
BO kwietnia 1006.

Wadowice, dnia 28 marca 1906.
Burmistrz.

L. 14.221. (2665 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
religii rzymsko - katolickiej w e. k. II. gi- 
mnazyum w Tarnowie ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Do posady tej przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 19 września 1898 
D z. p p. N r. 173.

Kandydaci, ubiegający się o tę posa­
dę, mają wnieść podania, zaopatrzone w po­
trzebne dokumenta za pośrednictwem swej 
bezpośrednio przełożonej władzy do Prezy­
d ium  C; |j Kady szkolnej krajow ej najpó­
źniej do dnia 20 kwietnia 1906.

Z c. k. Kady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 31 marca 1906.

Wyroki prasowe.
L.. Pr. III. 19/6 (2) (2642)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Kr. 90 czasopisma „Nowi­
n y 1* z dnia 2 kwietnia 1906 artykuł pod 
ty tu łem ; „Morderca Kolasównej** na str. 1 
w łainie 1 i 2 w ustępach od wyrazów „W 
piątek wieczorem** do wyrazów „fakt który 
się w piątek darzył w Ludwiuowie** oraz 
od wyrazów „Wiadomość o spełnieniu" do 
wyrazów „znowu grasuje** wraz z napisem, 
zawiera znamiona występku z art. VIII. usta­
wy z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p. 
z r. 1863.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, 
Sekcya III.

Kraków, dnia 3 kwietnia 1906.

H. P r  69/6 (2) (2629)
O r o a o iu e h  e.

B Im en u Gro Pe.muecTua Ijjcapn!
II,. k. Cyji; icpaeBUH hko TpHÓyHaa npac. 

y JlmoBi piuiHB na ni^CTani §§ 489 i 493 
3un. Kap. i § 37 3;lK. npac,., u;o smict apTn- 
Ky*iin yMimeBnx b uacoiiHcn: „(Juoóo/pi**
n. ) 1 3 /I,hh 30 MapTa 1906 n i c H.mnceio: 
1) „ 1 lu.iynene b yoTyni Bią,
„Ba no TOiiy“ _ w^aópHUHHK 3upioKiBu i 
t )  - .V upalna i F;i*iUMHHa“ b y  ery ni Bi;; 
„3 ^anna o6iąpania go „TpyflHo 6y ,io “, ni- 
CT11TŁ B coói 3HaMCUa IipOBHUH 3 § 302 3 . K. 
sapaaoM 3) b apTiuey.li „ Koitcth'rynna hh 
oinycTBu“ b ycTyni Big „A.ie n0K.i3a.io c a u 
go „oÓMaHifi1*, MieTHTb b coói aiiaMeiia npo- 
biihh a 49 L i 494 3. k. i nporo ycnpi- 
Beg.niBjeHa ecn. 3apjigjKCH;t uepe3 p. ic. 
IIpouypaTopa AepsKaBHoro KompicKara cel 
uaeonncn na  pn n 29 n a p ra  1906.

B nac.iigoK Toro pirnenn 3Óoponeue 
eem  ga.iLLUc uiupeue thx apTiiKy.iiB, a 3a- 
ópannn HaK^iag Mae ó y m  3Hun;eunn.

JlbBiB, gHU 2 u,BiTHa 1906.

Kuratele.
L. cz. P. 67/6 (1) (2366 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Skałacie usta­
nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
obwodowy w Tarnopolu uchwałą z dnia 10 
marca 1906. L. cz. Ne. IV 168 6 (1 )  zatwierdze­
nia, kuratelę nad ks. Janem  Śluzarem w Skala­
cie z powodu stwierdzonego przez Sąd umy­
słowego niedołęstwa a kuratorem ustanawia 
ks. Klemensa oluzara w Kołodziejówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 17 marca 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Prez. 557 18 6 (2536 2 - 3 )

Na drugą zwyczajną kadencyę sądu przy­
sięgłych w c. K. sądzie obwodowym w Stryju, 
która rozpocznie .się dnia 28 maja 1906 o 
godzinie 8 przed południem ustanowiony 
został przewodniczącym Alfred Hinze, pre­
zydent sądu obwodowego, zastępcą prze­
wodniczącego A rtu r  Aulieh radca sąda kra­
jowego wyższego, Jakób Lebenstein, File- 
mon Latoszyriski, Franciszek Buczyński, W ło­
dzimierz Bukawiecki i Karol Vincenz radcy 
sądu krajowego.

Stryj, dnia 2 kwietnia 1906.

L cz. C. II  30/6 (2) (2542 2 - 3 )
Przeciw Maurycemu Schenklowi z K ra­

kowa którego miejsce pobytu jes t  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tuchowie przez JakóbaSchinerza z Gromnika 
pozew o wykreślenie prawa zastawu dla su­
my 192 złr. z realności wh. 7 i 8 gminy 
Gromnik.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 2 maja 1906 godzinę 10 
rano w tut. sądzie biurze Nr. 8 .

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Stanisława Iglatowskiego 
adwokata w Tuchowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nieazamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 2 kwietnia 1906.

L. cz. C. I  70.6 (1) (2547 2— 3)
Przeciw Iwanowi Horochowskiemu, k tó­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do e. k. sądu powiatowego w Grzy­
małowie przez Tomasza Horochowskięgo za­
stąpionego przez pełnomocnika Michała lio- 
rochowskiego i Tow. pozew o wystawienie 
kwitu extabulacyjnego na spłacony dług 400 
koron i oddanie części realności lk. 473 w 
Grzymałowie.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 25 kwietnia 1906 o godzinie 9 przed 
południem w tymże sądzie biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Iwana Horo- 
chowskiego ustanawia się pana Michała Bu- 
katę naczelnika gminy w Hlebowie kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
uie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. sąd powiatowy, Oddział 1.
Grzymałów, dnia 29 marca 1906.

L. cz. C. II. 138/6 (1) (2604 )
Przeciw Chasklowi Lewinter, którego 

miejsce pobytu jest nit znane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Tarnopolu 
przez Jakóba Schmierera pozew o 491 kor. 
46 hal. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 27 kwietnia 1906 godz. 
9 przed południem, sala Nr. 17.

Celem strzeżenia praw tegoż niewiado­
mego z miejsca pobytu Chaskla Lewintera, 
ustanawia się p. S teinhardta, adwokata w 
Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki 0n w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
'Tarnopol, dnia 28 marca 1906.

L. cz. C. VI. 94/6 (2) (2612)
Przeciw Onyśko Pajda, którego miej­

sce pobytu jest  nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Gródku Jag. 
przez Wasyla Teluka w Gródku pozew o 
260 kor.

N a podstawie pozwu w;znaczoną zo­
stała rozprawa nu tDio/r so  kwietnia 1906 
godz. 8 rano, Nb. 6.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Onyśki Pajda, ustanawia 
się p. dr. Klaftena, kanf. ad w. w Gródku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastę; iwać będzie swego 
kuranda w rzeczonej spr wie na jego koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV, 
Gródek, dnia 26 marca 1906.

L. cz. Cw. 826/6 (1) (2566)
Przeciw Markusowi Fiderer. którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Stanisła­
wowie przez firmę „J. M. Prem inger A: B. 
Kornbliih pozew o 600 koron zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty dnia 26 lutego 1906.

Celem strzeżenia praw Markusa Fide- 
rera, ustanawia się p. adwokata dr. Fruc-hta 
w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Markus 
Fiderera w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się uie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział II.
Stanisławów, dnia 26 lutego 1906.

L. cz. Cw. 827 6 (1) (2567)
Przeciw Markusowi Fiderer, którego 

miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Stanisła­
wowie przez firmę ,,.J: M Prem inger & B. 
Kornbliih pozew o 900 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 26 lutego 1906.

Celem strzeżenia praw Markusa F id e ­
rera, ustanawia się pana adwokata dra llor- 
dyńskiego w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Markusa 
F iderera  w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika me zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, duia 26 lutego 1906.

L. cz. Cg. I. 126/6 (1) 127/6 (1) (2636)
Przeciw Salomonowi Jakóbowi dw. im. 

Horowitzowi, Nuc-himowi Premingerowi, któ­
rych miejsce pobytu jest  nieznane i towa­
rzyszom, wniesiony został do c. k. sądu ob­
wodowego w Tarnopolu p >ZrW przez M ary­
nę Szpak o własność parceli gruntowej i. 
669/5 i przez Wigdora Buchsbauma o wła- 
sfi.ść parceli gruntowej 1. 669/4 parc. bud.
1. 4 i parcel ogrodowych 11. kat. 375 i 376 
wchodzących w skład dóbr tabularnych Maj­
dan X. i XiV. sc-lieda zpn.

Na te pozwy z dnia 73 marca 1906 
wyznacza się termin do pierwszej audyencyi 
na dzień 9 kwietnia 1906 o godzinie 8 rano 
w tutejszym sądzie biuro Nr. Zó.

Celem strzeżenia praw Salamona J a ­
kóba dw. im. Horowitza i Nuchima Preimn- 
gera ustanawia się pana dr. Karola Feilesa, 
adw. w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższych kurandów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 23 marca 1906.

L. cz. Cg. III. 102/6 (1) (2581)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu i życia Leszkowi Wiśniuwskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jes t  nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w Sam­
borze przez Stanisława br. Żółtowskiego po­
zew o 3 00 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono p ie r­
wszą audyencyę na dzień 23 kwietnia 1906 
godzinę 8 '3" przed południem w tut. sądzie 
biuro Nr. 25.

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
s ta iaw ia  się pana dr. Romana Kulczyckiego, 
adwokata w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi luh pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział III, 
Sambor, dnia 20 marca 1906.

L. cz. C. I  72 6 (2) (2627,
Przeciw Michałowi Dauhemu, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Zaleszczy­
kach przez Tymka Choniaka pozew o rozwią­
zanie umowy o kupno konia i zapł. 132 zj u.

Na podstawie pozwu wyznacza się ar 
dyencyę do ustnej rozprawy im 11
kwietnia 1906 przed p^iM niem  godzina 10
biuro Nr. 6

e^ .„m  strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana dr. Schauera w Zaleszczykach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w są .ń e  się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Zaleszczyki, dnia 29 marca 1906.



L. cz. C. I I  69/6 (2616)
Przeciw niewiadomym z miejsca po­

bytu Wojciechowi Nóżce i Stanisławowi 
Krygowskiemu przedtem z Odrzykonia wnio­
sła pozew Katarzyna Igo Blicharczyk, 2go 
Ras z Odrzykonia o uznanie prawa własno­
ści rezlności lwk. 163 ks. gr. gin. Odrzykoń 
objętej.

Rozprawa ustna wyznaczona na 7 
kwietnia 1906 godzina 9 rano biuro Nr. 4.

Kuratorem dla powyż niewiadomych u- 
stanowiono p. dr. Roberta Pawłowskiego 
adwokata w Krośnie na czas ich nieobecności.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 15 marca 1906.

L. cz. C. VII 183/6 (1) (2605)
Przeciw Chamie F leischm ann zam. Jur- 

inan, Josslowi Fleischmann, Siissie Klahr, 
Gittli Klahr, Perli K lahr i Pessie Klahr, 
których miejsce pobytu jest  nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Tarnopolu przez pp. Mojżesza Kóppla i Keilę 
Kóppel w Tarnopolu pozew o uznanie prawa 
własności do parc. lkat. 481 i parceli Ikar. 
480/2 obj. whl. 170 kat. gin. Tarnopol.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 kwietnia 1906. o godzi­
nie 8 i pół przed południem sala Nr. 15.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych uustanawia się pana adw. dr. Feilesa 
ze substytucya p. adw. dr. Pohoreckiego w 
Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie n ie­
znanych z miejsca pobytu pozwanych w 
rzeczonej sprawie na  ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnopol, dnia 28 marca 1906.

L. cz. C. 89,6 (11 (2624)
Przeciw Michałowi Jungerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Ulanowie 
przez Katarzynę Kulpę pozew o 300 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
nie audyencya na 20 kwietnia 1906 o 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Antoniego Andresa w Kau- 
chersdorńe kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dma 17 marca 1906.

L. cz. C. II. 92,6 (1) (2625)
Przeciw Antoniemu Paleniowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu w Ulanowie przez Mozesa 
Laufera i Herza Wilkenfelda pozew o 740 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  audyencya na 20 kwietnia 1906 o 9 
rano.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się pana Jędrzeja Dubiela w Wólce 
tanewskiej kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 17 marca 1906.

L. cz. C. 37 6 ( 1) (2608)
Przeciw nieobecnemu Janowi Kojsowi 

z Chochołowa wniósł Jan  Jasionek z Cho­
chołowa pozew o 500 K. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 21 kwietnia 
1906 o 9 rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw ku­
rator adwokat dr. Kokach z Czarnego Du­
najca zastępować będzie pozwanego, dupóki 
on w sądziesię nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nieustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 19 marca 1906.

Ji. cz. Cg. I. 56 6 (8 ) (2o33)
Panu Stanisławowi Braunschweigowi, 

przedtem we Lwowie, w sprawie toczącej 
się przed c. k. sądem krajowym cywilnym 
w« Lwowie przeciw Chanie vei Annie Braun- 
s c n -^ ig  o unieważnienie małżeństwa ma 
1 yć doręczony uchwala z dnia 2 kwietnia 
1906 1. cz. Cg. I. hv o ^ j  którą zostaia 
wyznaczoną rozprawa na dzień jy o 6
o godzinie pół do 12 przed południ.m  V 
sali Nr. 12.

Ponieważ niewiadomo, gdzie pan S ta ­
nisław Brauuschweig przebywa, ustanawia 
się w celu strzeżenia jego praw, kuratora w 
osobie p. dra Edwarda Solańskiego, adwo­
kata we Lwowie.

Tenże kurator zastępować będzie p. Sta­
nisława Braunschweiga w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w

sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I. 
Lwów, dnia 2 kwietnia 1905.

Spadki.
L. cz. A. 241/4 (9) (2431 3 - 3 )

Dnia 10 maja 1904 zmarł w Budkach 
nieznanowskich Wojciech Kuliński.

Ponieważ Sadowi miejsce pobytu jego 
syna Józefa Kulińskiego nie jest znane, 
przeto wzywa się tegoż, aby w przeciągu 
jednego roku zgłosił się w tutejszym Sądzie 
i wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z ustanowionym dla niego kuratorem 
Kazimierzem Białowąsem.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Busk, dnia 27 marca 1906.

L. cz A. III. 220/5 (5) (2602 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
C. k. sąd powiatowy w Stryju zawia­

damia, że w dniu 11 listopada 1904 w Stryju 
zmarł Mendel Karnelle, bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniei woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze­
nie co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego dr. F a lk  ze Stryja 
kuratorem został ustanowiony będzie prze­
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi­
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
Lub w razie gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 6 marca 19u6

L. cz. A. VII. 180/5 (6) (2603 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Stryju podaje 

do wiadomości, iż dnia 22 marca 1905 
zmarł Josel Mates Vogel w Stryju, nie po­
zostawiwszy rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości, 
e■/.)’ r kcóiit. Giahj/ maja. prawo spadku 
jego, przeto wzywa się wszystkich, kmrzyby 
zamierzali z jakiegokądź tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do spadku, by w prze­
ciągu jednego roku, od dnia niżej wyrażo­
nego licząc, zgłosili się z prawami swojemi 
do tego sądu, i wykazując swe prawa dzie­
dziczenia, wnieśli oświadczenie do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ­
rego tymczasowo adwokat dr. Baczyński 
ustanowiony został za kuratora spuścizny, 
przeprowadzony byłby z tymi i tym przy­
znany, którzy oświadczą się do spadku i ty­
tuł swego prawa dziedziczenia wykażą, zaś 
część spadku, nie przyjęta, lub jeżeliby nikt 
się nie oświadczył dziedzicem, cały spadek 
zostałby Państwu jako bezdziedziczny przy­
znany.

(J. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Stryj, dnia 16. sierpnia 1905.

L. cz. A 233,4 (9) (2619 1 - 3 )
E d y k t.

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest  n ie­
wiadomym.

O. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­
damia, że dnia 1 marca 1904 w Sojkowej 
zmarł Andrzej Filo pozostawiając rozporzą­
dzenie ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ka­
tarzyny zamężnej Kobylacz i Jan a  Fili  
nie jest znauem, przeto wzywa się ich, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego, zgłosili się w tutejszym 
sądzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i dla nieobecnych ustano­
wionym kuratorem Kasprom Łesiczko.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Nisko, dnia 4 lutego 1906.

L. cz. A. 415,5 (S) (.2606 1 - 3 )
U. k. sąd powiatowy w Bełzie ogłasza, 

dnia 29 listopada lo05 w huTezkowie 
zinan 'JV-r.cDim Ostapów pozostawiając ko­
dycyl, rne ro^oi-yn^e-ne  ostatniej woli.

Ponieważ*s ,/i miejsce pobytu Hry- 
cia Ostapowa nie jes t  znauem, przeto wzy­
wa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia ogłoszenia tegoż edyktu wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami ’

i z kuratorem Tanasem Hryniukiem z Ku- 
liczkowa ustanowionym dla nieobecnego Hry- 
cia Ostapowa

Bełz, dnia 17 lutego 1906.

L. cz. A. 186 5 (6) (2613 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Jaworznie za­

wiadamia, że dnia 5 listopada 1905 w By­
czynie zmarła Anna z Radków 1-go Koło- 
dziejczykowa 2 go Szędzieiowska bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mi­
chała Kołodziejczyka nie jest  znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro­
ku licząc od dnia niżej podanego, zgłosił 
się w tutejszym sądzie i wniósł oświadcze­
nie co do spadku w przeciwnym razie spa­
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i dla nieobecnego"usta­
nowionym kuratorem.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworzno, dnia 22 marca 1906.

Amortyzacye.
G. Z. T. 2/6 (2) (2469 3 — 3)

A m o r t i s i e r u n g .
Auf Ansuchen des Johann  Mickler Aus- 

gedingler in Alexanderfeld Nr. 3 wird das 
Verfahren zur Amortisierung der angeblich 
durch Feuerbrunst in Alexanderfeld am 28 
Februar 1906 versuchteten Einlagebuches 
Nr. 20667 der Stadt Biała, am 15 Februar 
1906 auf 615 kr. 8 h. lautend eingoleitet.

Der Inhaber dieses Einlagebuches wird 
daher augefordert, seine Rechte binnen 6 
Monaten geltend zu machen widrigens das 
Einlagebuch nach Verlauf dieser F r is t  fur 
unwirksam erkliirt wiirde.

K, k. Kreisgericht, Abtheilung IV.
Wadowice, am 24 Marz 1906.

L. cz. T. 16 6 (2) (2557 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Stefana Grabki, stangreta 
zamieszkałego w hotelu Saskim w Krako­
wie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zaginionej książeczki wkładkowej Ka­
sy oszczędności miasta Krakowa Nr. 238.577 
wystawionej na  nazwisko wnioskodawcy i 
jego własnością będącej, a opiewającej na 
kwotę 50 koron.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą uzna­
ną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 13 marca 1906.

L. cz. T. 6/6 (2) (2580 1 - 3 )
Na wniosek Katarzyny Burgerówny w 

Stanisławowie wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi rzekomo zaginionej a mo­
żliwie nawet spalonej przez nieostrożność 
książeczki wkładkowej Banku mieszczańskie­
go w Stanisławowie, tow. zarej. z ograni­
czoną por. Nr. 4058 na imię Katarzyny Bur­
gerówny wystawionej, a opiewającej na kwo­
tę włożoną 140 koron, wynoszącą z naro- 
słemi odsetkami 142 kor. 54 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wzy­
wa się, aby się zgłosił ze swojemi prawa­
mi w ciągu jednego roi u od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu zostanie uznaną za n ie­
istniejącą

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 3 marca 1906.

L. cz. T. 33 5 (4) (2577 1— 3)
Tomasz Uhaczko urodzony w Lyścu 

dnia 31 lipca 1851 i tamże przynależny wy­
dalił się z tej gminy w roku 1871 lub 1873 
w niewiadome strony i od tego czasu wszel­
ka wieść o niin zaginęła.

Ody zatem przyjąć należy, że zacho­
dzi ustawowe domniamanie z § 24 1. 2 ust. c 
przeto wdraża się na prośbę Antoniego Be­
rezowskiego postępowanie celem uznania 
za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
Janowi Uścikiewi#zowi z Lyśca wiadomości 
o powyż wymienionym.

Tomasza Uhaczko wzywa się aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 marca 1907 rozstrzygnie o uznaniu 
Za zmtLLŻogci.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 24 stycznia 1906.

L. cz. T. 15/6 (2) (2630 1 - 8 )
Na wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu 

imieniem c. k. Skarbu Państwa, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo

zaginionych 4 ° 0 obligacyj galic. Funduszu 
propinacyjnego a to Nr. 16-8  na 200 kor. 

> i Nr. 3667 na 100 kor.
Posiadacza powyższych obligacyi wzy­

wa się przeto, aby się zgłosił ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 
3 dni w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu obligacye za nie­
istniejące uznane zostauą.

U. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 14 marca 1906.

L. cz. T. 4/6 (2) (2578 1 - 8 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Ruchli Viertel w Stanisła­
wowie wdraża się postępowanie, celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię za ­
gubionej książeczki wkładkowej .stanisławow­
skiej ka,sy oszczędności, L. 2244 na 1100 kor., 
opiewającej na imię Kuchli Viertel wysta­
wionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w Gaze­
cie Lwowskiej, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie - 
istniejącą uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, 20 lutego 1906.

L. cz. T. 66/5 (2473 1 —3)
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek iirmy „Bodnar, Nagler i 
Zwiebel, hu ta  szkła w Majdanie górnym", 
wdraża się postępowanie, celem amortyzacyi 
wnioskodawcy rzekomo zaginionego kwitu 
depozytowego c k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych we Lwowie Nr. 5643 z daty Lwów 
20 stycznia 1904, opiewającego na imię „Se- 
kler Nagler i Zwiebel, huta szkła w Majda­
nie górnym" na kaucyę, składającą się z 
4-proc. t listu zastawnego galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego serya V. Nr. 5115 
na 200 koron wraz z kuponami, z których 
najbliższy płatny był 30 czerwca 1904.

Posiadacza powyższego kwitu depozy­
towego wzywa się, aby zgłosił się ze swo­
jemi prawami, w przeciwnym bowiem razie 
tenże po upływie jednego roku, sześciu tygo­
dni i trzechdni od dnia ostatniego ogłoszenia 
tego edyktu, uznany zostanie za nieistnie­
jący.

U. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 13 września 1905.

L. cz. T. 8/6 (2) (2579 1 - 3 )
Na wniosek p.  Zygmunta Korewickie- 

go, właściciela dóbr w Dobrowodacu wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo na poczcie między Buczaczem a Do- 
browodami zaginionych dwóch weksli ró- 
wnobrzmiących wystawionych w Buczaczu 
dnia 1 września 1905, na kwoty po 2800 
kor. opiewających, płatnych dnia 31 grudnia 
1905 w Buczaczu, wystawionych przez Sa­
lomona Eisenberga w Buczaczu akceptowa 
nych przez Zygmunt? Korewickiego a żyro- 
wanych przez Henryka Edelsteina z Bucza- 
eza; posiadacza powyższych dwóch weksli 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje­
mi prawami w ciągu dui 45 od dnia trze- 
go ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej", w przeciwnym bowiem razie po n- 
pływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 8 marca 1906.

Firmy.
L. cz. Firm. 191/Sp. III. 96. (2485)

W pis firmy spółkowej.
W pisano  do rejestru firm spółko w vch. 
S iedziba firmy: Kraków:
Brzm ienie ń r m y ; „Schiller & Bilikie-

wicz.
Przedmiot p rzedsiębiorstwa: agencja  

handlowa.
F orm a s p ó ł k i : ja w n a  spółka handlow a  

od dnia 1 s tycznia  1906.
Spólnicy osobiście odpewiedzialni (G): 

Leon Schiller i Bolesław Bilikiewicz, kupcy 
w Krakowie.

Upoważnieni do zastępstwa: są oba; 
jawni spólnicy kollektywnie.

Podp is  firmy (F. Z.;: pod brzm ienie 
firmy s tam p il ią  w yciśniętein podp isaną  „Leo 
S ch il le r" ,  Boi. Bilikiewicz".

D ata  w pisu  : 23 marca 1906.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 22 m arca 1906.

L. cz. Firm . 5/6 Pojed. I. 38o (2425
Wpis do rejestru handlowego firmy po­

jedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dl 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Bukaezowce.
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Brzmienie firmy: „Moses Willig". 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

n ły n a  w Bukaczowcaeh.
Właściciel: Aloses Willig.
Podpis f i rm y : Własnoręczny podpis

właściciela firmy.

Data w pisu :  81 stycznia 1006.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II 
Brzeżany, dnia 27 stycznia 1906.

Doniesienia prywatne.
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N O W O Ś C I  M U Z Y C Z N
Jedyne pism o polskie, pośw ięcone współczesnej 
literaturze fortepianowej, daje rocznie nut w ar­

tości rb. 25.
Wychodzi raz na miesiąc zeszytami, zawierającymi utwory pedagogiczne, salo- 

aowe, w yjątki z oper, transk rypcye m elodii polskich d la młodzieży i tańce.
W d z ia le  literackim artykuły zawodowe, krytykę, biografię, sprawozdania i t. p.

PRENUMERATA : Rocznie rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6. Za granicą rb. 7. 
Kwartalnie i półrocznie w tym stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60.

Prem ium  bezpłatne dla rocznych abonen tów : Trzy poprzednie zeszyty, albo 
5a pół ceny to jest za 1 rb. kop. 50, znakomite dzieło pod tytułem : „Nowoczesny 
Pianista'* według zasad prof. T. Leszetyckiego, opracowała M. Prentner, tłómaezyła 

B Jaruzelska. Na przesyłkę premium należy dołączyć kor. 30.

Adres Redakcyi: Warszawa, Warecka 15.
tmw we Lwowie 11 #  s o k o ło w s k ie g o ,  Pasaż Nr, 9.
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Wydział centralny Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń Urzędników 
prywatnych ogłasza niniejszem, że

Zgromadzenie Delegatów
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń Urzędników prywatnych odbędzie się 
w dniach 7 i 8 maja I9u6 w wielkiej sali ratuszowej król stoł miasta Lwowa 
a to w poniedziałek dnia 7 maja 1906 o godzinie 11 przed południem po 
wysłuchaniu mszy św w kościele 0 0  Bernardynów, zaś we wtorek dnia 8 
maja 1906 o godzinie 10 przed południem i o godzinie 3 po południu.

P r z e d m io ty  o b r a d :
1. Sprawozdanie Wydziału centralnego za rok 1905.
2. Sprawozdanie Komisyi rachunkowej.
3. Wybory komisyj.
4. Wybór uzupełniający do Sądu polubownego.
5 Wybór uzupełniający do Wydziału centralnego
6. Sprawdzenie uzupełniających wyborów delegatów.
7. Przedłożenia Wydziału centralnego:

a) Sprawy statutowe,
b) Sprawa ustawy pensyjnej dla urzędników prywatnych,
c) Sprawa otwarcia bursy we Lwowie na rok szkolny 1906/7,
d) Prośby o datki,
e) Odwołania przeciw uchwałom Wydziału centralnego,
f) Prośby o przywrócenie praw członków wykreślonych,
g) Przyznanie posagu

8. Uchwalenie sposobów lokowania kapitałów'.
9. Ustanowienie składki na koszta zarządu.

TT TEATR ROZMAITOŚCI
Występ najlepszych sił artystycznych.

Codziennie 2 nowe senzacyjne komedye.
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doszukuje się kupna starych  mebli 
nahoniow ych ale w dobrym  stanie. 
Ogłoszenia pod „Meble" B iuro ogło­

szeń, Pasaż ELausmana 9, Lwów.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

G w sran eya  za  ca ło ść .
52 własnych wozów meblowych patentów .

IAR0 i JEŁLINEK
Wiedeń, SehotiemDjg 27. 

Indapeszt, Arany Janos ntcza 34
Lwów, Jagiellońska 22.

T e l c f t o  4 0 8 .

Ogromna rędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
^iotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
vadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­

zbawioną wszelkich środków  do życia. — Zwra 
się z prośbą o nadsy łan ie  łaskaw ych 

datków  do AdruU.iptr»ovi naszetro pism a.
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1  nastpttiące ufrancusltie
przyjmuje prenumeratę:

Le Printemps,
L' Amour,
Kevne de la Jenne Filie et de la 

Femme,
Revne de la Mode,
La Toilette des Enfants,
La Vie &u grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Coąuet,
Le Costume a ’ Enfant,
Les Dessous Elógants,
Femina,
F r a n c e  M o d e ,
Le Fron-Fron,
Le Globe Trotter,
La haute Mode de Paris,
L’ Illustration,
Journal Universel,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Amusant 
Le Journal des Modistes Special, 
Journal des Voyage3,
La Mode Illustree,
La Mode Pratique,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Univcrselle,
Le Moniteur de la Mode,
Musica,
La Nouvelle Mcde,

Biuro dzieimifców i ogłoszeń

SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.

Kosztorysy gratis.

liucii pociągów kolejowych obowiązujący z (lutem 1. maja 1905 r. (Czas środkowoeuropejski)

Pociąg
posp. | osob.
orz\cb. r, g

2-31

6-00

— e-io

7-20
7-29
7-50 
805
8-15 
8-18 
8-50

10 05
10-35
11-45
11 55

130

1-40

2 3 0

1-50

3 45

4.32
5-00
525

8 40 —

D o L w o w a
Na dworzec) g łó w n y

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- 
ehty od 1/7 do 30/9 wł ) Delatyna (od 1/10 do 30/4), Zale­
szczyk, Nowosieliey, Beihomethu, Czudma, Serethu, Radowiec, 
Dorny-Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia .Karlsbadu,
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. T ar­
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T ar­
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanów i, Sa­
noka, Chyrowa (p . P rz e m y ś l) ,  

z Ickom , Ozortkowa, Katusza, De‘sl'yna (p. 'Kołomyję od 1/6
V” dc 30.9 wł. niedziel, i rz. k. święta), Kórózmezó (od 1/5

do 30/9 wł.), Seretu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Butny, 
Dorny W atry (od 1/7 do 31/8), Suc2 awy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Lawooznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
se Stanisławowa, Żydaczowa. 
z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Ohyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa ( Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków), Wieliczki, Orło­
wa (p. Tarnów), Mezó Laboreza (Pesztu) i Ohyrowa, (p. Przemyśl), 
z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Korósiuezo. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Lawooznego, Kałusza, S tryja, Borysławia, KochawiDy. 
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Potulor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koumania, 
Nowosieliey (p. Zuczkę), Seretbu, Radowiec, Berhomethu 
(w poniedziałek), Suczawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa, Strzyłek. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
z Tuehli (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczA, Orłowa (p. Tar­
nów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, Grzymałowa. 

z lckan, Żydaczowa, Kałusza Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, 
Czudina, Brodiny.

z Krakowa, (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P ragi), Ko­
cm yrzow a, Z akopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 w ł ). 
O rłow a (od 1/7 do 15/9 w ł.) , N . Sącza (p. Tarnów ), Jasła, 
D ynow a, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 
(p. P rzem yśl).

z lckan, (Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Czortkowa, Korosme- 
zó, Nowosieliey, Dorny Watry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Strzyłek. . 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przemyśl). _

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna. 

z Lawooznego, (Besztaj, Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- 
winy.

Pociąg
posp. 1 osob
odcb 0 SJ

I  12-451 -
[

2-51 —

415

6-30

_ 6-55-- 7-30
8-25 —

— 8-35

— 9-00

— 9-20

1055
— 11-10

2-00 —

240 —

2 55

— 410

5-50
— 5-58

6-35
-- 6-35

7-30
-- 9-00
— 10-05

— 10-40

10-55

11 00 E

11.051
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Z e  L w o w a
Z dworot g łów n ego

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów), 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Bernomethu, Czudina. No­
wosieliey, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa, Iwo­
nicza, .Chabówki, Zakopanego (u. Rzeszów), Mielca, t/p. Dę­
bicę), Orłowa. Wieliczki, Oświęcima.

do bekań tl/Tiiss, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Korósiuezo, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny Dorny 
W atry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­
tyna, Czortkowa. 

do Jaworowa.
do Lawooznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa. Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or­
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu 
N. Sącza, Orłowa, Wieliczki, Oświęcima, Zakopanego (u 
Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Sambora, Strzyłek-Topolniey, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa.
Iwonicza, Jasła , N. Sącza, Orłowa, 

do Iekan Woroohty (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czu­
dina, Radowiec, Suczawy. 

do Podwołoczysk,(OdeBsy, Kijowa), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
do Bełżca. Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Z łleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy- 
małowa.

do Iekan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Potutor, Kałusza, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Wyżuicy, Kórósmezó, Kocmama, Dorny 
Watry, Suczawy, Nowosieliey. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła. Chabówki, Zakopanego, (p! 
Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza Dworów, 

do Lawooznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kocbawi .y 
(od 1/5 do 30/9 co niedzieli i święta), 

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora Ohyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaczowa, Korozmezó (od 1/6 do 30/9 w ł). 
do Jaworowa.

do Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 

Mezo Laborez (Pesztu), Sanoka (p. Przem yśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęcima. 

do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.), Ohyrowa, Sanoka, Rymano­

wa, Iwonicza, Jasła, 
do Iekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna. Wyżniey, Nowosie­

lscy, Berhomethu, Uiudina, Serethu, Brodiuy, Putny , Dorny 
W atry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego ęod 
1/5 do 24/6 i od 15/9 do 30,4). 

do Podwołoczysk, Hotowr. Kopyezyniee, Skały, Iwan a pwsiegc, 
Husiatyna, Zaleszotyk, Grzymałów®, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia.

7 00 
11-34 

215 -
6 15

Na dworzeo „Podzamcze"
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów* 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Czortkowa, Zalesz­

czyk. Skały, iw ania pustego, Husiatyna., Brodów, errzymałowa,
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czortkowa 

Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

643

1115
213

—
9-23

1124

Z dworoa „Pod*»«a.vse
Podwołoczysk, (Rijorąę* W .-0 0 5 ), Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna,

Czortkowa
Po&Boiuezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy czynie;, Zaleszczyk. 

Husiatyna. Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Czortkowa

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów
Podwołoczysk, Kopyczysiee, skały . Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna. Zaleszczyk Grzymałowa

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, lilustrowane przewodniki, rozkłady 
iazdy i t. p. nabywać można, przez cały dzień w biurze spejskiem e, k. kolei państwowych, pasaż Hausmaua l. 9.

A



W O D O C I Ą G I
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmW mw p<Vnhsny>-U. domów prywatni cli i i. d

Poszukiw anie i uchw ycenie źródeł. W IERCEN IE STUDZIEN. Usta w ianie pom p. Insta lacye
domowe z klozetam i, łazienkam i i t. d.

projektują i wykonują:

Inżynier Laon&rd Nltsc& i Ska, Kraków, ni. Kniejowa 18.
N ajlepsze referencye z dotychczas w ykonanych robót. — K osztorysy bezpłatnie.

C e n t i a l n e

O G R Z E W A N I E
w s z e lk ic h  s y s te m ó w

i  , ^ C T E .
Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d.

Drobne og^oszeniii
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

Bezpłatnie wysyłam na prowincyę zeszyt okazowy 
najnowszej powieści p. t.

„Na ołtarzu miłości11
proszę żądać !

R .  Ł A N D A U  Lwów, Czarnieckiego 3.

K a ro l Komiczek
Lwów, Sykstuska 23,

Sprzedaje ROWERY niezrównanej jakości marki 
„Oraeł" 1 ,,Jana“ Pucha w Grazu, oraz motory 
dwukołowe i wozy motorowe tej ostatniej firmy po 

bardzo przystępnych cenach.
Speeyalny dział dla naprawy, emaliowania i niklo­

wania Eowerów.

M undur
starszego urzędnika politycznego ga­

lowy i zwykły 
t a n i o  d o  n a b y c i a ,  

Zimorowicza 3, I. piętro, drugie drzwi.

Zyblikiewicza 37
2 pokoje, kuchnia, przedpokój na 
II. piętrze od 1 kwietnia do wy­

najęcia.

I S T i n a .
naturalne czyste niezaprawiune alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, h i­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Riedla, Lwów.
CnlóBniia K rakow skaTrofczyiskleio

Lwów, ulica F red ry
poleca

znakom ite ciasta św iąteczne po koronie, torty 
po guldenie. Ciastka po 3 c t ., baranki, p i­
sanki od 10 ct., karm elków funt 40 ct., po- 

m adek 80 ct., czekoladek guldena.

Nakładem c, k. Namiestnictwa 
wydany

S Z E H A T Y Z H
Król. Galicyi i Lodomeryi

■ w i a z

z W. Ks. Krakowskiem
na rok

1906
lożna nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
wowskiej*, Lwów, ul Czarnieckiego 
12, po cenie 5 kor., na prowincyę 
przesyłką pocztową (za frachtem) 
kor. 92 hal., dla c. k. Urzędów 5 

or. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 
nie wysyła się.

Noże Ho szynek, ciast, Chleba, w  w ielkim  wyborze
poleca

F p . c h l a d e k
magazyn wyrobów żelaznych, metal., Lwów, Rynek 45.

Ma myszy polne*
T rucizny na m yszy palne a

G a ł k i  f o s f o r o w e ,
O w i e s  s t r y c l m i n o w y ,
P s z e n l e u  s t r y c h n i n o w a ,  
K a s k o l  trujący tylko myszy, nie szko­

dliwy dla innych zwierząt

■ r ;,:. ' :

w yrab ii

. „TLEN".
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo­

lenie władzy politycznej.

F o p f a t y n a  F a l i e r a
(Phosphatine Falićres)

przyjemny pokarm  najodpowiedniejszy dla 
dzieci od 6 miesięcy do 10 lat, zwłaszcza 
w czasie odłączenia od piersi i okiesie rośnię- 
cia. Ułatwia ząbkowanie i zapewnia pra­

widłowy rozwój kości.
Sprzedaż w składach apteoznych i aptekach.

1 szklanka do w ody z b iałego szkła p ierw ­
szej sorty tylko 4  lj3 ct., tuzin 5 4  ct.

1 szklanka do wody z paskiem m atowyn 6  
ct., tuzin 7 2  ct.

1 k ieliszek do w ina 1 2  ct., tuzin T 4 4
] kieliszek do wódki 9  ct., tuzin 1 ‘0 8 .
1 karawka do wody 3 5  ct.
1 garnitur kom potowy na 6 osób tylko 1 3 5 .
1 serw is do herbaty na 6 osób tylko 2 '6 0 .  
1 serw is szklany na 6 osób tylko 1 '9 0 .
1 kom pletny serw is porcelanowy, stołow y, 

biały na 6 osób tylko 4 ’4 5 .
1 kom pletny serw is porcelanowy, stołow y, 

z dekoracyą w kwiaty na 6 osób tylko 6 5 0 .
Pow yższe przedmioty nabywać można po­
w szechnie z taniości i dobroci znanem źró­
dle dla porcelany i szkła t. j. w handlu

U
e. k. nadworn-go dostawcy

Lwów, plac Ma.yae&i 1. 10
(dawniej Trybunalska).

Pierwszy Galicyjski Zoologiczny Zakład „ORNIS“
-ozon w 'oku 1897 w Krakowie, w łaśeieni: A. B T U S IO Ł E K , dostawca dla e. k. urzędników państw. 

S i > i* : ń r a k ń w ,  u l .  S ł a w k o w s k a  1. 1 6 ,  naprzeciw „ G r a n d - h o t e l u ^ .

Hodowla i stcład zwierząt: Półwsie Zwierzyniec „Willa Wisła".
i w ł i s i y  park zwierząt w  „P A R K U  K R A K O W SK IM "  

Doler" ri§ nada1 Si?.n. P. T. Publiczności.
Pierwszy, najwiętfbiy i iea .-iy  zawodowy Zakład tego rodzaju

Itr. ćaiyr* kraju.
Cenniki bezpł nie za nadesłaniem 5 ha) markt.

Poleca: Młode Bernhcrdy od 20 złr. F m terrie ry , jeniirKi, rasowe kury, angora koty.
Kolibry od 1 złr., p i  ugi od 2 złr., prawdziwe harceńskie kan*nd od 6 złr., złote

rybki, n zojone małpki i t. d. Sprzedaż żywej zwierzyny..

Bardzo tanio vypycha się ptaki i zwierzęta.
VAGA: Około 20-to letnie praktyczne [oświadczenie, jakoteż dokładna znajom ść fachowa, nabyta 

w kraju i zagranicą, dają mi uożnośó uskutecznienia starannego wszelkich poleaeń w zakres 
hodowli i sprzedaży zwierząt ichcdzącyoh, po najniższych cenach, jak  dotąd, tak i nadal.

Szyldy
dla P. T. Kupców

metalowe, emaliowane 
■ L a D l l C e  | 8zklanne -  dla

P. T. Urzędów, Adwokatów i Lekarzy

Szyb y  t r a f io n e  i m alowane
wykonywa

Z a k ła d  L e o n a  A P P L A
Lwów, Pasaż Hausmana. Ceny najniższe.

&  #
&  ROK ZAŁOŻENIA 1878. &
#  . % 

M agazyn S^ecyalno galan tery jn y  e;au bon Mareshe<c ^

® W ła d y s ła w  C IE C IH J Ł 8 K I •
(K esm arky et Illes następca) ^

we LWOWIE, ulica Teatralna 1. 3, (róg placu Maryackiego) $
p o le c a : &

Brzytwy —  Scyzoryki — Nożyczki — Noże ^
do użytku domowego. %

*i

t NOŻE specyalne do wyrobów masarskich i rzeźniczych TOPORY S**
do wyrębu mięsa — juko znakomite wyroby ze słynnej i najlepszej

&
m

STALI SZWEDZKIEJ. m

u‘ Et 4  ^  <30

Nowość! Nowość!

K a w a  p a l o n a
z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!

KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza —  znakomita 
w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!

Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct.
Nr. II. — zł. 90 ct.
Nr. III. 1 zł. 10 ct.
Nr. IV. 1 zł. 20  ct.

Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40  ct.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : zachowuje znakomi' ą 

aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańs. '■ 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, */,, f  * i kilo.

P o l e c a  ł i a n & e l  a a - e r T o a t y  i  i s a - w ^ r

E D M U N D A  H I E D L A
w© Łwowi©,

ullpa T«a Talnft L 3, Raprsoolw Katedry.

N a  w s z y s t k i e
bez wyjąt ' PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI* PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenu leratę z dostawą w miejscu lub wysyłką o* 
prowincyę po cerach redakcyjnych - ...................................-

^jencyz dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego
L w ó  *y , F a i a ż  H a u H m a n a  O .

■■ —- Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j

Z drukarni Wł. Łozińskiego (p»d zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


